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Należność pocztowa 


KONCESJA HARRIMANA 


Rząd polski, a w szczególności Mini- 
sterstwo Robót Publicznych, znajduje się 
w tej chwili w przededniu rozstrzygnię- 
cia niezmiernie ważnej sprawy. Chodzi o 
udzielenie firmie zagranicznej monopolu 
na etektryfikację najbardziej uprzemysło- 
wionej części b. dzielnic rosyjskiej i 
anstrjackiej, obejmującej przestrzeń na 
zachód od Sanu i Wisły aż po granicę z! 
woj. poznańskiem i śląskiem z wyjątkiem 
powiatów Włocławek i Nieszawa w woj. 
warszawskiem oraz pow. Kolo, Konin, 
Słupca, Turek, Kalisz i Wieluń w woj. 
łódzkiem; nadto do obszaru tego mają) 
wejść 3 powiaty na wschód od Wisły 
(Lublin, Puławy i Janów), tak że konce- 
sja elektryfikacyjna ma się rozciągać na 2 
województwa w całości (kieleckie i kra- 
kowskie) oraz znaczną część 4 woje- 
wództw (warszawskiego, łódzkiego, 
lwowskiego i lubelskiego). Obszar ten 
stanowi 22 proc. terytorjum i 34 proc. 
ludności całej Polski. 

W dniu 14 stycznia b. r. wpłynęło w 
tej sprawie do Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych podanie amerykańskiej firmy 
„w. A, Harriman- and Company lncor- 
porated“ w New Yorku, 14 maja zaś uka- 
zało się w Monitorze Polskim urzędowe 
obwieszczenie, zarządzające otwarcie po- 
stępowania koncesyjnego i wzywające 
interesowanych do zgłaszania zarzutów 
podczas rozpraw koncesyjnych. Pierw-| 
sza z tych rozpraw odbyła się w Krako- 
wie 8 b. m., druga w Kielcach 11 b. m., 
w Warszawie analogiczna rozprawa od-| 
będzie się w środę 17 b. m. 

Koncesja, o którą ubiega się Harriman, 
ma trwać lat 60. Przez cały ten okres 
Rząd polski nie będzie miał prawa nada- 
wać nikomu żadnej koncesji ełektryfika- 
cyjnej na obszarze zastrzeżonym Harri- 
manowi, istniejące elektrownie miejskie, 
okręgowe i fabryczne nie będą mogły 
otrzymać rozszerzenia swych koncesyj, 
przedsiębiorstwa mające elektrownie bez 
koncesji będą mogły wytwarzać prąd tyl- 
ko na własny użytek, z chwilą zaś wyga- 
śnięcia dotychczasowych koncesyj prawa 
Harrimanowskiego monopolu rozciągną 
się na opróżnione obszary. | 

Wzamian za to Harriman ma wybudo- 
wać wielką elektrownię wodną na Dunaj- 
cu pod Rożnowem (o sile 40.000 koni 
w pierwszem pięcioleciu, a 90.000 z koń- 
cem pięciolecia drugiego), a elektrownię 
cieplną (opędzaną węglem) w zagłębiu 
węglowem dąbrowsko-krakowskiem, ma 
połączyć oba zakłady siecią wysokiego 
napięcia i przeprowadzić sieci rozdziel- 
cze: w pierwszem 5-leciu w miastach o 
ludności powyżej 5.000 mieszkańców, w 
drugiem w miastach liczących powyżej 
3.000 mieszkańców. Dla wykonania tych 
obowiązków Harriman ma inwestować w 
pierwszych 5 latach po 3 miljony dolarów 
rocznie, w 5-latach następnych po 2 milj., 
w dalszych zaś 50 latach po półtora milj. 
dol. rocznie, czyli łącznie: 25 milj. dola- 
rów w pierwszem 10-leciu, a 75 milj. w 
50 latach następnych. O ileby instalacje 
elektrowni harrimanowskich nie mogły 
podołać zapotrzebowaniu, będą mogły 
odkupywać prąd od elektrowni już istnie- 
jących i rozdzielać go na własnym tere- 
nie koncesyjnym. 

Starania Harrimama o uzyskanie kon- 
cesji - monopolu, wywołały bardzo silne 
poruszenie, najpierw w sferach zaintere- 
sowanych bezpośrednio, następnie zaś FS 


WOJNA Z 


, MOSKWA. (PAT). — Ultimatum so-| 
wieckie, wystosowane do Rządu chińskie- 
go w związku z wypadkami, jakie miały 
miejsce na kolei wschodnio - chińskiej jest 
żywo komentowane w tutejszych kołach 
dyplomatycznych, 

Naogół nie wierza jeszcze, aby Sowie- 
ty w obecnym momencie zechciały wwi- 
kłać się w wojnę z Chinami i dochodzić 
praw swych drogą interwencji zbrojnej. 
Natomiast przewiduja ogólnie, że Rząd 
sowiecki zastosuje zapewne wobec Chin 
represje natury ekonomicznej, celnej i t. d. | 
Wojna z Chinami nie rokuje Sowietom 
żadnych realnych korzyści, poza urato- 
waniem prestige'u państwa, może nato- 
miast wywołać szereg komplikacyj we- 
wnętrznych oraz pogorszyć sytuację Z. S 
R. R. na terenie międzynarodowym. 


0 KONKORDACIE PRUSKIM 


„Bal- ' Organ centrowy wyprasza sobie miesza- 


GDAŃSK. (PAT). — Artykul 
tische Presse“ ujawniający targi pomiędzy 
centrum a niemiecką socjal-demokracja w 
sprawie konkordatu w „Prusach i w spra- 
wie przyszłych wyborów prezydenta Rze 
szy po Himdenburgu, wywołał w lutej- 
szym organie centrowym Danziger Lan- 
desztg. ogromne wzburzenie i irytację. 


opiacona ryczaltem. 


CHINAMI? DZIEŃ POLITYCZNY 
| ty, widząc P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


iPodnosza przytem, że Sowie l ` 
staje urojone niebezpieczeństwo nad swe- Wczoraj o godz. 10 rano wyjechał sa- 
mi zachodniemi granicami nastawiły cały | mochodem do Krakowa p. Prezydent Rze 
swój aparat wojskowy i polityczny w tym <zypospolitej. P. (Prezydentowi towarzy- 
właśnie kierunku. Obecnie, chcąc prowa- szą w podróży: szef kancelarii cywilnej p. 
dzić wojnę na wschodzie mależatoby nie |Lisiewicz, szeł gabinetu wojskowego pik. 
tylko przeprowadzić zasadnicze przegrt- Głogowski, radca Mościcki oraz adjutan- 
powanie sił wojskowych, ale i zmienić do- | €i przyboczni: mjr. Jurgielewicz i rtm. 
tychczasową linję polityczną w stosunku | Calewski. 

do państw ościennych nad zachodnia gra- 
nicą. Przyczem ani jedno, ani drugie nie 
Jest tak łatwe do przeprowadzenia w krót 
kim czasie. Z tych względów wybuch w, 
obecnej chwili konfliktu między Z. S. S. R.) 
a Chinami wydaje się być mało prawdo-, 
podobnym, a w każdym razie nie należy 
się spodziewać, aby Sowiety pierwsze 
mogły rozpącząć akcję wojenną. 


WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W tych dniach udaje się do Rumunji 
płk. Beck. Wyjazd płk. Becka ma ma celu 
poczynienie przygotowań do urlopu wy- 
poczynkowego p. Marszałka  Piłsudskie- 
go w Targowiste. 


ZMIANY W MIN. SRRAW WEWN. 


Ustąpił ze swego stanowiska naczelnik 
wydziału administracyjnego w Min. Spr. 
Wewn. Na jego miejsce mianowany zo- 
stał dr. Jerzy Adelstein, dotychczasowy 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa Woj. 
Łódzkiego. 


P. MINISTER PATEK W STOLICY 


Poseł polski w Moskwie, Minister St. 
Patek, bawiący obecnie w Warszawie, 
przyjęty zostanie w tych dniach na aud- 
|jjencjj u p. Marszałka Piłsudskiego. Mi- 


w 


nie się Baltische Presse do tych spraw i 
ceświadcza w końcu, że celem akcji cen- 
trum w sprawie konkordatu było stworze | 
nie wewnętrznego pokoju pomiędzy pań- | 
stwem a kościołem dla stworzenia pod- 
sław do odbudowy (Niemiec, aby mogły 
s'ę stać z powrotem tem, czem były. 


w szerokiej opinji publicznej. W szeregu 
pism ukazało się na ten temat po kilka 
artykułów, poddających całą sprawę rze- 
czowej analizie i formułujących różne za- 
strzeżenia i zarzuty. Z obowiązku infor- 
macyjnego postaramy się wyniki tej dy- 
skusji pokrótce ująć. 

Przedewszystkiem podniesiono argu- 
ment, dlaczego sprawy tak dla całego 
państwa doniosłej Rząd nie bierze we 
własne swe ręce. Koncesyjny bowiem 
obowiązek inwestowania corocznie pew- 
nych sum, jakie koncern MHarrimana na 
siebie przyjmuje, wynosi w sumie wła- 
ściwie tylko 25 milj. dol, czyli 222 milj. 
zł., w pierwszem 10-leciu, a może i mniej 
nawet, gdyż w miarę rozwoju przedsię- 
biorstwa, dalsze instalacje będą już po- 
krywane z jego bieżących dochodów. To 
też interes tego rodzaju, oddający firmie 
obcej uprawnienia tak wielkie i na okres 
tak długi, a za ekwiwalent tak stosunko- 
wo niewielki, porównano do biblijnej 
„miski soczewicy“, gdyż poza inwesty- 
cjami Polska nic więcej na tym interesie 
nie zyska. Z drugiej strony p. Minister 
Moraczewski w wywiadzie dziennikar- 
skim („Kurjer Poranny“ z dn. 7 czerwca 
b. r.) oświadczył, iż warunki Harrimana 
są jego zdaniem do przyjęcia, gdyż przy- 
jął on wszystkie zasady normalnie przez 
Ministerstwo w takich wypadkach stoso- 
wane, program jego co do elektryfikacji 
zgadza się z programem rządowym, taryty 
za prąd będą niższe od istniejących obec- 
nie, nadto Rząd będzie miał kontrolę nad 
działalnością przedsiębiorstwa; zarzuty 
przeciw koncesji wypływają, zdaniem p. 
Ministra, z taktyki: „haj bude jak buwa- 
fo“ (niech wszystko zostanie po stare- 
mu). 

Przeciwnicy jednak udziełenia Harri- 
amanowi żądanej koncesji podnoszą ten 
także argument, iż udział jego w życiu 
gospodarczem Polski wzrośnie tak silnie, | 
iż będzie on naszym dyktatorem finanso- | 
wym. Przed paru laty Harriman, który 


mister Patek udal się kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy do południowej 
Francji, gdzie bawią obecnie członkowie 
Rządu i przywódcy stronnictw politycz- 
nych. 


BUDOWA KOŚCIOŁA OPATRZNOŚCI 

Wczoraj o godz. 4 odbyło się w gma- 
chu Sejmu zebranie Sadu Konkursowego 
w sprawie budowy kościoła Opatrzności. 
Zebraniu przewodniczył Wicemarszałek 
Sejmu p. W. Czetwertyński, oblcni zaś 
byli: ks. Prymas Hlond, ks. Kard, Kakow- 
ski, Prez. miasta p. Siromiński, Wicemar- 
szałkowie Sejmu oraz 12 rzeczoznawców, 
wybranych przez komisję sejmowa w ro- 

u zeszłym. 

Zebrani omówili ostateczne plany rea- 
lizacji budowy ikościola Opatrzności Z 
powodu braku dostatecznych danych, ze- 
branie odroczono do następnego miesiąca 
w celu ustalenia warunków konkursu, 


jest największym na świecie producentem 
cynku, nabył na G. Śląsku zakłady cyn- 
kowe Gieschego, przejmując je z rąk nie- 


mieckich. Przed dwoma miesiącami w 
analogiczny sposób stał się najpoważniej- 
szym w Polsce czynnikiem w przemyśle 
żelazno - hutniczym, nabywając główną 
część udziałów w połączonych towarzy- 
stwach przemysłowych: Katowicka Spół- 
ka Akcyjna, Silesia i Huta Bismarcka. — 
jeśli do tego dodać jeszcze koncesję elek- 
trytikacyjną, (która, jak to szczegółowo 
w kilku dziennikach wykazano, o wiele 
jest dla koncesjonarjusza korzystniejsza, 
niż w innych takich wypadkach i daje mu, 
prawa nadzwyczaj szerokie), to wpływ 
Harrimana na nasze życie gospodarcze 
będzie miał w niejednym wypadku roz- 
miary dyktatorskie. 

Wreszcie podnoszono i to, że kapitał, 
który pod firmą Harrimana ma wejść do 
Polski i opanować na tak wielkim i waż- 
nym jej obszarze całą elektryfikację, a, 
więc decydować następnie o rozwoju na- 
szego przemysłu, jest właściwie anoni- 
mowy | niewiadomo, co za nim się kryje. 
Doświadczenie z poprzedniemi interesami 
tego koncernu w Polsce wskazują, że pod 
firmą amerykańską kapitał w znacznej 
części pozostaje dalej niemiecki, w tym 
wypadku zaś sprawa komplikuje się 
przez to, że koncern Harrimana interes 
elektryfikacyjny traktuje jako rzecz ubocz 
ną i występuje tu głównie w charakterze 
pośrednika. Możność ebciążania majątku ODS 
nowych elektrowni do wysokości trzech | 
czwartych ich wartości i brak określenia, 
do jakich sum może dojść t. zw. kapitał 
obkgacyjny przedsiębiorstwa, otwierają t 
możliwość, iż pod osłoną firmy Harrima- 
na właściwym panem jego elektrowni bę- 
dzie kapitał niemiecki. 

To są ważniejsze zarzuty natury ogól- 
nej. O zarzutach podyktowanych intere- 
sami przemysłu i kopalnictwa polskiego 
oraz miast, napiszemy osobno, 


WYCIECZKA KATOLIKÓW Z ANGLJI 

Wczoraj o godz. 9 wiecz. przybyia z 
Częstochowy do stolicy wycieczka katoli- 
ków angielskich w składzie 70 osób. 

Na dworcu głównym powitał wyciecz- 
kę w imieniu ks. Kardynaią Kakowskiego, 
ks. prałat Mystkowski, craz przedstawicie 
le polskich organizacyj katolickich, 

Dziś o godz. 4.30 po południu J. Em. 
ks. (Kardynał Kakowski w towarzystwie J. 
Em. ks. Prymasa Anglji, Kardynała Bour- 
ne, będzie podejmował uczestników wy- 
cieczki w pałacu kardynalskim. 


ZKODOWANIE FIRMIE CENTURY 

W dniu wczorajszym zakończone zo- 
stały pertraktacje w sprawie likwidacji 
koncesji angielskiej firmy drzewnej „Cen- 
ury' na eksploatację puszczy białowie- 
skiej. Spółka „Century“ ma otrzymać tytu- 
|łem zwrotu złożonych Skarbowi kaucyj 
oraz jako rekompensatę za zatrzymane 
| materjaly i uznane częściowo straty przy 
wymówieniu koncesji około 3 miljonów 
i dolarów. W związku z zakończeniem tych 
pertraktacyj, opuścił dziś Warszawę pre- 


izes „Timrber Trustu“ sir Bennett. 


N. 


Powódź w Małopolsce 
STANISŁAWÓW. (PAT.). — Sy- 
tuacja powodziowa na terenie wWojewó- 
dztwa stanisławowskiego w dniu 14 b. m. 
w godzinach rannych przedstawiała się 
następująco: 
Pow. Horodenka: stan wody na Dnie- 
strze w Niezwiskach 3,87 m., w Czerne- 


ogrody i przybiera w dalszym ciągu. 

" Pow. Rohatyn: w Popławódce z po- 
wodu wylewu Dniestru ewakuowano trzy 
rodziny, zalane sa pastwiska nadbrzeżne. 
Woda w rzekąch Gniła Lipa, Świrz i Na- 
rajówka wystąpiła. z brzegów w dolnym 
biegu i zalała pastwiska. 

Pow. Żydaczów: stan wody na Świcy 
4,66 m. ponzd normalny poziom. W ostat 


niej chwili w Sułatyczach woda zaczyna 


się podnosić. Rzeka Stryj ma poziom o 
3,10 m. wyższy. niż normalny. W ciągu 
ostatniej nocy poziom wody podniósł sie 
o 20 cm. Rzeka Dniestr: stan wody 3,30 
ponad normę. W gminach Ujście i Nad- 
jatycze domy zalane. Komunikacja Żó- 
rawna—Halicz oraz Żydaczów — Stryj 
nadal przerwana. 

Pow. Stryj: wskutek  oberwania się 
chmury w ckolicy gminy Lubieńce we- 
zbral miejscowy potok į zalał kilka do- 


mów. Woda wyrządziła szkody w ogro-| 


dach warzywnych. W obrębie gminy 
Bratkowce wylał potok i zatopił 70 mor- 
gów ozimią i 130 morgów łąk. Rzesa 


Kłodnica zalała 10 domów, polożonych, 


nad nia oraz 12 domów w gminie kłcło- 
butów. Spodziewany jesť dalszy przybór 
wody, ponieważ z pow. Turczańskiego 
sygnalizowano podniesienie się poziomu 
wody. 

Według ostatnich wiadomości z pow. 
Rohatyńskiego niebgzpieczeństwe powo- 
dzi minęło. 


Pobyt Sokołów z Ameryki 


NV niedziełę rano sokoli amerykańscy 
wraz z sokolstwem warszawskiem wy- 


słuchali w katedrze Mszy św., odprawio-| 


rej przez J. E. ks. Biskupa Galla. Nastep- 
nie przeszli pochodem. przed grób Nie- 
znanego Żołnierza į ulicami Królewska, 
Krak. Przedm, i Nowym Światem do al. 
3-go Maja, gdzie pochód rozwiązano. 
Ogromne owacje publiczności budziła or- 
kiestra doboszów, grajacą w czasie cą'e- 
go pochodu, a wzorowana pa orkiestrze 
jskiej z czasów walk o niepodległość 
tanów Zjedn. Orkiestra ta na konkur- 
sach amerykańskich zdobyła bardzo wiele 
pierwszych nagród, nie mówiąc o dry- 
gich, za wykonywanie utworów muzycz- 
nych przy jednocześnie czynionych ewolu- 
cjach w trakcie marszu. Popisy sokolstwa 


na Dynasach ściagne! ttumy publiczności | 


dającej wyraz swej sympatji dla tych bia- 
ło - czerwonych gimnastyków - muzyków. 


O godz. 4 podęjmował sokołów padwie-, 


czorkiem w Bagateli komitet główny przy 
jęcia wycieczek polskich. Wygłoszono 
przytem przemówienia, rozpoczęte przez 


prezesa Koinowskiega tcastem ma cześć | 


sokolstwa, które tak piękne karty ma z 
Okresu ostatnich walk o niepodległość i 
było — właśnie sokoli ze St. Zjedn. — 
główną kadrą armji jen. Hallera we Fran- 
cji. Przemawiali dalej: p. Bispingowa, 
wnoszę zdrowie sokolic i prezes dziel- 
nicy Mazowieckiej, Korewa, a w odpo- 
wiedzi prezes Starzyński z Ameryki i wi: 
ceprezeska Korpantowa. W imieniu młod- 
szego pokolenia sokotów przemówił go- 
raco Tad. Piasecki z Warszawy i nacz, 
Pieprzny z Ameryki. Wreszcie kierownik 
orkiestry daboszów — Czarnota dzieko- 
wał za serdecznie przyjęcie, jakiem spoty- 
ka sokalstwo amerykańskie ludność stos 
licy. 

O godz. 6 wiecz. delegacja przyby- 
łych była na przyjęciu Polaków z zagra: 
nicy, wydanem przez p. Prezydenta na 
Zamku. 

W poniedziałek rano goście zwiedzili 
Warszawę, po poludmu Wilapów, 4 wie- 


czorem wzięli udział w pokazie na Dy-. 


nasach. 

Delegaci sakolstwą nie uczestniczą w 
Zjeździę Polaków z zagranicy, gdyż mają 
poważne zastrzeżenia co. do tendencyj, ja- 
kie towarzyszą akcji, orgamizacyjnej Zjaz- 
du i znalaz: swój więk w przemó- 


więnmi Marszałka Senatu p. Szymań- 


¿mieszania ks. Biskupa Galla, 


Pr 0 EVS KPA 


J. EM. KARDYNAŁ BOURNE 


W WARSZAWIE 


W miedzielę © godz. 9.16 rano przybył zytek. Po Mszy św. odbył Dostojny Gość | kongresu pokoju sa w pelnym toku. Kon- 
do Warszawy z Zakopanego i Krakowa, Przełożoną Zakonu SS. Wizytek, Matką gres ten odbędzie się w Atenach. Otwar- 


które zwiedził w drodze z Pragi Czeskiej Prze'ożonoa Zakonu SS. Wizytek, Matka cie nastapi 6 października. 


Ni. 153. 


Kongres pokoju 
GENEWA. (PAT.). — Prace przygo- 
towawcze do 27-go międzynarodowego 


Rząd grecki 


ks. Kardynał Bourne w asyście ks. pralata Spencer, która przed dwoma laty przyby- przeznaczył do dyspozycji kongresu pa- 
Kępińskiego, który w imieniu j. Em. Kar- |ła z Walmer w Angłji do Warszawy. Na- | łac Parlamentu. Przewodnictwo komitetu 
licy 6,42 m. Woda zalała sżej położone |dynała (Kakawskiego wyjechał na jego stępnie ks. IKardynal Bourne o godzinie 


¡spotkanie do Krakowa. Na dworcu glów- 
(nym oczekiwali go: J. E. ks. Nuncjusz 
Mąarmaggi i J. Em. ks. Kardynał Kakow- 
ski, lch Ekscelencje księża Biskupi: Gali 
i Przeździecki, ks. pralat Bojanex, ks. po- 
se: Nowakowski, ks. prałat Mystkowski w 
asyście licznego duchowieństwa. Min. W. 
Religijnych reprezestowal p. Fr. Potocki, 
Min. Spraw Zągr. p. Przeździecki, Zor- 
gan:zacyj religijno -spolecznych obecne by 
|ly delegacje: Kat. Zw. Polek, sodalicji pa- 
nów, Stow. św. Wincentego a Paulo mę- 
jskiego, „Odrodzenia“, Stow. Miodzieży 
(Akad. pań Kanoniczek. Pleren zapełni: 
„szczelnie tlum zebranej wokół szpaleru 
sztandarów publiczności. 

INadjeżdżający pociąg powitały dźwię- 
|ki marsza narodowego angielskiego, ode- 
granego przez orkiestrę zakiadu księży 
Salezjanów. Kardynał Bourne, przywitaw 
szy się serdecznie z J. Em. ks. Kardyna- 
tem Kakowskim przeszedł wzdłuż szpa- 
leru, witając przedstawionych mu kapla- 
ów i przedstawicieli organizacyj. Wice- 
przewodnicząca Związku Katol Polek p. 
Neromowicz - Szpikowska wreczyła do- 
stojnemu gościowi bukieł kwiatów w 
imieniu Związku, poczem orszak prze- 
szedł do sali recepcyjnej, gdzie mecenas 
Dramiński wygiosił w języku angielskim 
przemówienie powitałne w imieniu soda- 
„lieji panów. j. Em. odjechał następnie do 
gdzie go- 
ścić będzie w czasie pobytu w Warsza- 
wie. 

Wczoraj o godz. 8 rano Kardynał Bour- 
|ue odprawił Mszę św. w kościele pp. Wi- 


SAMOLOT 


PARYŻ. (PAT). — Wedlug ostatnich 
wiadomości dwupłatowiec „Marszałek Pił 
sudski“ napotkał silne wiatry przeciwne 
i spadł do oceanu, w pobliżu Brazidera 
ma wyspie Grafioza, przyczem nastąpił 
wybuch zbiornika z benyzna, który 
zniszczył samolot. W czasie wybuchu pi- 
lot mjr. Idzikowski został zabity a mjr. 
Kubala ranny. Odwieziono go do szpi- 
tala. 

Godz. 0.45 przyjęto następującą depe- 
szę radjową, że statku „Iskra“, który do- 
konywał poszukiwań lotników polskich 
u wybrzeży Azorów: Samolot w chwili la 
dowania ną wyspie Gracioza eksplodo- 
iwal. Mjr. Idzikowski zabity, Pogrzeb od- 
był się dziś o godz. 3 popołudniu. Mir. 
Kubala ranny, znajduje się w szpitalu. W 
dniu wczorajszym miejsce wypadku nie 
było wiadomem. Cała noc dokonywafem 
poszukiwań na morzu. Teraz, po otrzyma 


BERLIN. (PAT.). — „Vossische Ztg.* 
ogłasza w dziale listów nadesłanych ar- 
|tykuł znąnego pacyfisty niemieckiego, re- 
daktora tygodnika „Welt am Montag“ 
„p. Hellmuta von Gerlacha p. t.: „Polska 
ijako wielkie mocarstwo”. W liście tym p. 
Gerlach żada, ąby Niemcy poszły za przy 
|kładem Włoch i podjęły inicjatywę w kie- 


'runku podniesienia poselstw obu krajów | 


w Warszawie i Berlinie do rzędu amba- 
sad. Takie uznanie mocarstwowego sta- 
nowiska Polski przyczyniłoby się, zda- 
'niem autora, znacznie do oczyszczenia i 


|11 odwiedził J. Em. ks. Kardynała Ka- 
kowskiego w jego pałacu. O godz. l2-ej 
zlożył wizytę iMiceministrowi Spr. Zagr. 
p. Wysockiemu w gmachu Ministerstwa, 
skąd udał się do pałacu Nuncjusza Pa- 
pieskiego, Msgr. Marmaggi'ego. Nastep- 
nie udal się do Ambasady angielskiej, 
gdzie cdwiedził przedstawiciela Wielkiej 
Brytaaji. 

O godz. 1 w południe odby!o się śnia- 
danie w apartamentach Biskupa Galla, w 
którem uczestniczy:o prócz  Dostojnego 
Gościa kilka dygnitarzy duchownych. O 
godz. 6 wiecz. ogbyio się przyjęcie, ZOT- 
ganizowane przez organizację Kobiet Ka- 
tol'ckich, ma którem byli obecni przedsta 
wiciele Rządu, miasta i organizacyj kato- 
lickich i spolecznych. Tu w miłym nastro- 
ju ks. Kardynal Bourne spędził około go- 
dziny. 

Na przyjęciu byli obecni: ks. Prymas 
Hlond, ks. Kardynał Kakowski ze swoim 
sekretarzem ks. pralatem  Mystkowskim, 
Biskup Polowy Gall, Biskup Przeździecki 
oraz liczne grono duchowieństwa. 

O godz. 8 wiecz. uczestniczył w obie- 
dzie w Ambasadzie angielskiej, gd”'e ze- 
brali sie czierkowie angielskiej kolonji w 
Warszawie, 

Dziś o godz. 8 r. ks. Kard. Bourne od- 
prawi Mszę św. w kościele PP. Wizytek. 
„Po Mszy św. będzie przyjmował w miesz- 
kan'u Biskupa Polowego, ks. Galla (przy 
ulicy Długiej, róg Miodowej) osoby chca- 
ce sie mu przedstawić. Ks. Kardyma! Bour 
ne bawi w towarzystwie swego sekreta- 
rza ks. prałata Coude. 


TRAGICZNY KONIEC POLSKIEGO LOTU 


MAJ. IDZIKOWSKI ZABITY MAJ. KUBALA RANNY 


STRZASKANY 


niu szczegórów, idę na Graciozę. (—) Do 
wódca O. R. P. Iskra. Eibil. Kapitan. 

| PARYŻ. (PAT.). —Według doniesień 
otrzymanych z Horty, świadek naoczny 
‘wypadku z samolotem „Marszałek Pil- 
sudski“ oświadczył, że w trakcie wyszu- 
kiwania przez pilota odpowiedniego miej- 


sca na wyladowanie samolot pod wpiy- | 


wiem gwałtownego przeciwnego wiatru 
zaczął wirować w. powietrzu, poczem 
spadł Świadek ów widział jak major Ku- 
bala został wyrzucony z samolotu w chwi 
|li, gdy ten ostatni miał dotknać ziemi. Na- 


|stępił wówczas wybuch, podczas którego | 


| został zabity major Idzikowski. 


| PARYŻ. (PAT.). — Ministerstwo Że- 
|glugi Powietrznej komunikuje dziś rano, 
| że otrzymało potwierdzenie od Rządu por 
tugalskiego o śmierci majora Idzikowskie- 
go i o całym przebiegu katastrofy. 


POLSKA WIELKIEM MOCARSTWEM 


| odciążenia wzajemnych stosunków. Niem 
cy w ten sposób mogłyby dać Piolsce pew- 
ne zadośćuczynienie za to, że w r. 1926 
|Rzad niemiecki występował z całym na- 
ciskiem przeciwka przyznaniu Polsce sta- 
łegc miejsca w Radzie Ligi Narodów. | 
Kwestja mianowania ambasadorów w| 
Warszawie i w Berlinie, oświadcza p. 
Gerlach, jest w chwili obecnej palącą tak 

ze względów matury praktycznej (traktat. 
handlowy), jak ze względów czysto teo-| 
|retycznych. Niemcy w tej sprawie moga | 
| śmiało zaryzykować burzę protestów ze 


strony obozu nacjonalistycznego. 


| Fageblatt“ donosi z Londynu: ponieważ 
(wszystkie usiłowania Amglji, aby nakło- 
nić Francje by zgodziła się na odbycie kom 


istały dotychczas bezskuteczne. Ambasa- 
| dor angielski w Paryżu przedłożył Rzado- 
|wi francuskiemu całkiem dokładnie wy- 


|szczęgólniane żądania Angli Anglia u 


0 KONFERENCJĘ MOCARSTW 


WIEDEN. (A'W.) — „Neues Wiener zależnia swoja zgodę na plan Younga od. stwa obozuje w górach. 


| tego, aby Francja ratyfikowała bez zastrze 
iżeń uklad zawarty swojego czasu w spra- 
wie długów między Anglja i Francja i aby 


termin opróżnienia Nadrenji. Wkońcu 
Amglja znowu wyraża życzenie, aby kon- 
teremcja odbyła się w Londynie. - 


honorowego kongresu objał Premjer Ve- 
nizelos. Na czele komitetu organizacyjne- 
go stanał byly Premjer Papanastaziu. 
Funkcje sekretarza generalnego spoczy- 
waja w rękach p. Leona Maccasa, człon- 
ka Komisji Spraw Zagranicznych Izby. 
«Dyrektorem biura kongresu jest p. Kalg- 
potakes. 


| Włosi a rozkrojenie na morzu 


RZYM. (A.W.). — W stoczni morskiej 
w Livorno w najbliższym czasie na za- 
sadzie zarządzenia Rządu włoskiego ma 
rozpocząć się budowa wielkiego nowego 
pancernika wioskiego „Gorizia“. Pancer- 
mik ten bedzie tego samego typu co pan- 
cernik „Tarente“. 


kę Naiwne marzenia 


LONDYN, (A.W.) — Pierwszy lord 
admiralicji Aleksander oświadczył, że spo 
dziewa się, iż łodzie podwodne zostana 
skasowane jako niedopuszczalny środek 
wojny. Anglja gotowa zawrzeć tego ro- 
dzaju umowę międzynar., ale niestety nie 
¿można było dotychczas uzyskać pod tym 
względem zgodności wszystkich zaintere- 
sowanych państw. 


Brednie litewskie 

KOWNO. (PAT). — Po ukonstytuowa 
niu się nowego gabinetu estońskiego „Lie 
tuvos Aidas“ w artykule wstępnym z da. 
,12-go b. m. pisze: Strandman, b. przedsta- 
wiciel Estonj: w Warszawie, uważany jest 
za wielkiego przyjaciela Polski, jest więc 
zrozumiałem, że prasa polska wyraża za- 
|dowolenie z rządów Stranemana, Dziw- 
{ną natomiast jest rzecza, że ze wszystkich 
państw bałtyckich wpływy polskie Sa*Ww 
,Estonji najsilniejsze, a tercz niewatpliwie 
| jeszcze więcćj. sie wzmocnią. Wielkim 
przyjacielem Polski jest również wybitna 
|osobistość estońska gen. Laidoner. 

Estonja, państwo małe, zawarte „w 
swoich granicach etnograficznych, nie ży- 
(czy sobie brania udziału w wielkiej pot- 
tyce europejskiej, tymczasem zaś Polska 
już od samego początku choruje na manję 
wielkości. Nagrabiła już ona tak wiele cu- 
dzej ziemi — pisze „Lietuvos Aidas“ — 
że ziemia ta stanowi większą część jej te- 
 rytorjum. Pomimo to Polska dąży do dal- 
szego rozszerzania swoich granic do Ry- 
gi, Kijowa i morza Czarnego. 

(Naszem zdaniem — pisze „Lietuvos 
Aidas“ — państwom ba tyckim nie pozo- 
staje nic innego, jak ustalenie dobrych sto- 
sunków z Moskwa. Połska natomiast ma 
z Moskwa wiele poważnych zatargów, 
jak kwestje ukraińska i białoruską. Arty- 
kuł kończy pismo podkreśleniem, że „war 
szawska orientacja Eston} nic realnego 
„temu państwu przynieść nie może. Wzbu- 
dzi natomiast gniew Moskwy przeszkodzi 
w urzeczywistnieniu zbliżenia się państw 
bałtyckich, zmniejszy trwałość i bezpie- 
czeństwo tych państw oraz zagraża po 
kojowi światowemu.* 


Katastrofa w Tureji 

200 OSÓB ZABITYCH 
ANGORA. (PAT.). — Wedlug vrzedo- 
wych informacyj uzyskanych w ostatniej 
chwil w sprawie wylewów i obsunięcia 
się gruntu w okolicach Surmene nad mo- 
rzeni Czarnem uległo tam 216 domów cal 
kowitemu zniszczeniu, zaś 50 domów i 24 
młyny częściowemu zawaleniu. Jak do- 
tychczas stwierdzona liczba zabitych wy- 
nosi 199 osób i 50 rannych. Komunikacja 
między poszczególnemi miejscowościami 
przedwana. Nieznany jest dotychczas los 
10 miejscowości Obsuwanie się gruntu 
trwa w dalszym ciagu. W niektórych oko 
Ificach ludność optrściwszy swe domo- 


| 


t 


Katastrofa samolotu 
OTTAWA. (PAT.). — Samolot „Untim 


ferencji reparacyjnej w Londynie, pozo- Francja i Belgja ustaliły przed podpisa- Bovler* odbywający lot z Chicago przez 
mem planu Younga przez Anglije rychly 


Berlin do Warszawy, nad Arktykiem ze- 
pchniety został przez silny prąd powietrz- 
ny z portu Burwell w morze i rozbil się. 
Załoga samołotn została uratowana. 


Nr. 153. 


WRAŻENIA Z 


Las Czeski, lipiec. © 
Zastrzegając się na wstępie, że nie 
wchodziłem w skład delegacji polskiej 
na jubileusz i że przeto wrażenia moje 
mogą być jedynie krótkim,  historjogra- 
ficznym raczej, aperçu, niż  dziennikar- 
skiem,  szczegółowem sprawozdaniem, 
notuję co następuje: 1 
Poiska i Czechy, podobnie jak Poiska 
i Węgry, maja za sobą przeszłość wspól- 
życia niemal tysiącietniego. Byłem Jesz- 
cze dzieckiem, kiedy „millenarjum” swo- 
je obchodziło Magyar Orszag i dlatego 
nie pamiętam, czy i jaki udział wzięło w 
tym jubileuszu korony św. Szczepana Spo 
łeczeństwo polskie, jego politycy i ów- 
cześni posłowie. Dziś Kardynał Hlond, 
Arcybiskup Teodorowicz, Biskup Lisiec- 
ki, grupa młodzieży i t. d. czczą w patro- 
nie Czech  historjozoficzny także sens 
dziejowego współżycia dwóch narodów, z 
których jeden drugiemu dal ni mniej ni 
więcej, tylko wiarę. 

Tradycja Dubrawki żyć musiała trwa- 
- je w narodzie poiskim, skoro czci jej 
przodka, św. Wacława, dedykowany zo- 
staje „chram” na Wawelu. W katedrze 
hradczyńskiej — ciekawa to znów anało- 
gja i nie wiem, czy przez naukę wyświet- 
lona — zawisa w roku 1549, a zatem 
po śmierci już Zygmunta Starego—wiel- 
ki dzwon „Zygmunt”, 

Od tych Czech — przemyślidzkich czy 
habsburskich, a nawei jagiellońskich — 
wystawa św. Wacława urządzona jest 
przecież w sali gotyckiej, zbudowanej 
przez naszego „krala dobre”, a w tym- 
że samym gotycko - „władysławowskim” 
stylu wzniesione jesi również piękne ora- 
torium w cudownie odrestaurowanej ka- 
tedrze św, Wita—od tych Czech do Czech 
Masaryka i Benesza jest dystans. Cała bo- 
wiem propaganda, która ci Husa i Komen 
jusza począwszy, w nieprzerwanej dziejo- 
wej tradycji doprowadziła do wskrzesze- 
nia miepodległości czeskiej w dniu 28 paź 
dziernika 1918 r., godziła przedewszyst- 
kiem w Rzym — jak się wyrażał żargon 
e propagandy — w  „Babiłon” naro- 

ów. 


Interesującem może będzie dla czytel- 
ników „Polski” przytoczenie dwóch dłuż 
szych cytatów ze zbliżonego bodaj wciąż 
do p. Benesza „Prager Tageblattu”. Or- 
gan praski dając krótką wzmiankę o ka- 
tolickich uroczystościach w stolicy Czech, 
uświetnionych obecnością Prymasa Pol- 
ski, Prymasa Anglji, Biskupów: za- 
grzebskiego i lublańskiego oraz b. prem- 
jera Jugosławii, ks. Koroszeca, taki do 
niej dołącza komentarz: 

. — Przypadek, że w pierwszej poło- 
wie lrpca notrącają o siebie dwa bogate 
w ałuzje dni pamiątkowe, święto Apo- 
stołow Słowian i rocznica kacerza Husa, 
daje co roku niemal pretekst do manife- 
stacyj o politycznem i kulturalnem za- 
barwieniu. Tego jednak roku pamięć 
Cyryła i Metodegn doznała przyćmienia 
ze strony uroczystości święto - wacław- 
skich... Zwolennicy Husa spotykają się 
w ulicach stolicy z katolicką organiza- 
cją „Orel”, która masowo do tej stolicy 


dąży, a wita tam również i zagranicz- 
nych towarzyszy przekonań. A jeżeli, 
bardziej jeszcze od Husa, bohaterem 


tych dni staje sie św. Wacław, to tu 
mniej zaiste chodzi o postać dziejowa te- 
go księcia, o którei odtworzenie z coraz 
to zmiennem szczęściem kuszą się hi- 
storycy.. Nie św. Wacław i Hus, ale ra- 
czej legenda św. Wacława i legenda Hu 
sa działaja jako istotne moce... Oto cze- 
Ski polityczny katolicyzm dba i daży do 
wyniesiema na nowo symbolu św. Wacła- 
wa... O ile jego wyznawcy zorganizowa- 
ni byli przed przewrotem w osobna par 
tje. to trudno im przyśzło utrzymać się 
w takiej roħ w pierwszych latach nowe- 
go państwa czeskiego. Z trudnością dało 
się bowiem zapomnieć, że byli oni jedyną 
czeska grupa, która... uprawiała była lo- 
jalna w stosmku do Austrii połitykę, 
podczas gdy inne stromnictwa, czy to na 
mocy własnych przekonań narodowych, 
czy też lepszego poglądu na położenie wo 
jenne, dawno zerwały były stosunek przy 
należności moralnej do tejże Austrji. No- 
we zaś państwo powstało było z rewolu- 
cji, wiec nic dziwnego, że to rewolucjoni- 
sta Hus zostal patronem jego lat mło- 


JUBILEUSZU ŚW. WACŁAWA 
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dzieńczych, nie zaś książę, czczony z po- 
wodu swojej katolickiej wiary... 
Niewiele wszakże lat — dodaje „Pra- 


ger Tageblati“ — wystarczylo, ażeby zor- chodu „Orła”, dodawał 


ganizowany politycznie katolicyzm pod- 
nieść znowu na wyżyny ważnego elemen- 
tu w państwie... Na pomoc przyszedł (ka 
tolikom)... ujawniający się w ślad za roz- 
machem rewolucyjnym pęd na prawo. Bo 
wszak i wolnomyślnej burżuazji czeskiej 
zaczęło się robić markotno na widok sym 
bolu Fiusowego, 
narodowy, ale i społeczny radykalizm... 
I tak nabrało się w Czechosłowacji nowe- 
go zrozumienia dla dróg myśli konserwa- 


który wyrażał nietylko | 


| 


tywnej, ba nawet dla pewnego gatunku | 
legitymizmu... I tu macunęła się — jako 
pożądany łacznik z przeszłością — tra- 


dycja św. Wacława... W znaku św. Wa- 
cława można było postulaty narodowe... 
ugrumtować na tysiącletniej przeszłości 
(przypominam, jak żywo za czasów at- 
strjackich akcentowali zawsze Czesi jed- 
ność historyczną „krajów korony ŚW. 


|gląd, jakoby wiara, 


| ności, 


Wacława* — przyp. autora korespon- 
dencji). | 

Nazajutrz zaś, pod wrażeniem po- 
„Prager Tage- 


blatt? (w artykule o „Ecclesia mili- 


tans”): s 
— Wczorajsze (święto) było wysoce 
ouczająca demonstracja polityczną. 


Zdumiewały masy ludu, które jeszcze dzi- 
siaj kłerykalizm — powiedzmy raczej 
ściśle — konserwatyzm (społeczny) po- 
trafi wyprowadzić na ulicę. I należy tu 
przedewszystkiem skorygować szeroko 
rozpowszechniony w kołach lewicy po- 
Kościół i katolickie 
stronnictwo ludowe były sprawami sta- 
rych jeno ludzi, starych bab w szczegół- 
pragnących się ubezpieczyć na 
tamten Świat. Nie! przeciwnie, większa 
część manifestantów, to byli młodzi lu- 
dzie. Wojsko frontowych ataków! 
I to wojsko zwycięży! 


K. M. M. 


ZJAZD POLAKÓW Z ZAGRANICY 


Podczas otwarcia Pierwszego Zjazdu 


— „Pierwszy zjazd Polaków z zagra- 


Polaków z zagranicy J. E. ks. prymas, |nicy, łączący w sobie niemal 7 miljonów 
kardynał Hlond witając Zjazd w imieniu | synów i córek Polski, wita Cię dziś w tej 
swojem i Episkopatu polskiego wyraził | odwiecznej siedzibie królów polskich, wy- 
życzenie, by Zjazd spełnił wszystkie swe | dartej nam niegdyś obcą przemocą. Po- 
szyachetne zamierzenia. Ks. Kard. czyni to |tężny duch Narodu Polskiego, ofiarne wy 
tem szczerzej, że jako Prymas Polski ma | siłki całych pokoleń, niezmierna miłość 
sobie także zleconą opiekę duszpasterską dla Ojczyzny, dały nam zwycięstwo; Bóg 


maszej emigracji. | IM. 
Ks. Prymas m. in. powiedział: 


nam dopomógł i dziś my, rozproszeni po 
całym globie ziemskim, wierni synowie 


— Wiem, że delegaci niektórzy przy-j Narodu Polskiego, witamy Cię ru na Zam- 


byli tu z niejednem bólem i żalem i spra- 
wą do załatwienia. Bóle te po części ma- 
ją swe źródło w dziedzinie religijnej. Pa- 
dły tu pewne słowa o rozdźwięku. Jest 
to właśnie jeden z tych żalów, który tu 
chciałby znaleźć załatwienie. Mogę za- 
pewnić, że Episkopat Polski stara się 
duszpasterstwo zagraniczne ująć w no- 


wą formę. Da Bóg w krótkim czasie bę- 
dziemy mogli w ten sposób zaspokoić 
wszelkie potrzeby religijne naszej emigra- 
cji, że cała Polonia zagraniczna będzie 
zadowolona. 

" © godz. 2.45 rozpoczęło się dru- 
gie posiedzenie plenarne, na którem wy- 
głoszone były 3 referaty niezwykle cie- 


kawe: p. poseł Anusz w zastęp- 
stwie jen. Góreckiego omówił „Doro- 
bek 10-lecis Niepodległości", red. Pan- 


kiewicz zobrazował zagadnienie „Polska, 
a emigracja“, p. Stef. Lenartowicz rozpa- 
trzył problem mniejszości poiskiej za gra- 
nicą. Zjazd wysłał przyjęte przez aklama- 
cję na wniosek prezesa dłuższe depesze 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszał- 
ka Piłsudskiego, prymasa Hlonda i prem- 
jera Świtalskiego. 

O godz. 5.30 zamknięto pierwszy dzień 
obrad. 

O godz. 6.30 odbyło się przyjęcie na 
Zamku u P. Prezydenta Rzplitej. 

Przy wejściu do sal zamkowych witał 


przybyłych szef kancelarji cywilnej P. 
Prezydenta, p. Lisiewicz oraz adjutanci 
przyboczni: major Jurgielewicz i kapitan 


Suszyński. Delegaci zgrupowali się w sali 
przyjęć w czworobok. Punktualnie o g. 
18.30 wszedł na salę* P. Prezydent Rze- 
czypospoktej, w otoczeniu szefa kance- 
larji cywilnej, p. Lisiewicza, radcy Mo- 
ścickiego oraz adjutantów przybocznych. 
Ponadto towarzyszył P. Prezydentowi za- 
stępca premjera, p. min. Sprawiedliwości, 
Car, min. Niezabytowski, min. Boerner, 
ks. prymas Hlond, wiceminister Pieracki, 


szef gabinetu min. Spr. Wojsk., p. ppłk. 
Beck i inni. P. Prezydenta powitał ze 
wzruszeniem przewodniczący zjazdu, po- 
seł na sejm łotewski, p. Wilpiszewski, 
wygłaszając następujące przemówienie: 


ku w wolnej niepodległej i potężnej Pol- 
sce, przynosząc tu należny hołd i łzy ra- 
dości. Składamy w Twe ręce Najwyższy 
Dostojniku Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, obietnicę kochania całem ser- 
cem Macierzy naszej i wychowania na 
wszystkich krańcach Świata przyszłych 
zastępców Polaków w odwiecznych, pię- 
knych i szlachetnych ' tradycjach Narodu 
Polskiego pod hasłem: „Wolność i Po- 
kój*. 

Pan Prezydent w krótkich słowach dzię 
kował serdecznie zgromadzonym za te 
szczere wyrazy hołdu, poczem w towa- 
rzystwie otoczenia i członków komitetu 
z pp.: marszałkiem senatu Szymańskim i 
przewodniczącym zjazdu p. Wilpiszew- 
skim na czele, przeszedł czworobok, wi- 
tając się kołejno ze wszystkiemi delega- 
cjami i zaszcyzcając każdą z nich rozmo- 
wą. 

Z kolei obecni przeszli do następnych 
sal, gdzie P. Prezydent podejmował zgro- 
madzonych herbatką. Wśród miłego na- 
stroju herbatka przeciągnęła się do godz. 
8-ej wieczorem, poczem uczestnicy zjaz- 
du udali się na galowe przedstawienie w 
Operze. 

Zjazd Polaków z zagranicy uchwalił 
wysłać depesze hołdownicze do p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, p. Marszałka 
Piłsudskiego, Prezesa Rady Ministrów 
i Prymasa Polski, kardynała Hlonda. Ta 
ostatnia depesza brzmi: 

— Delegaci I-go Zjazdu Polaków z za- 
granicy, obradujący w Warszawie w dn. 
14-ym lipca 1929 r. zasyłają Jego Emi- 
nencji wyrazy hołdu i przywiązania sy- 
nowskiego, zapewniając, iż Polacy za- 
mieszkali poza granicami Ojczyzny żyją 
przywiązaniem do wiary swych ojców, 
upatrując w niem serdeczną więź łączno- 
ści ich z Macierzą. Zjazd wyraża gorące 
podziękowanie Jego Eminencji za zapew- 
nienie rozbudowy opieki duszpasterskiej 
nad Polakami z zagranicy, która wzmoc- 
ni ich siły moralne, stanowiące najważ- 
niejszy warunek rozwoju i potęgi Naro- 
dów. t 


ROCZNICA ŚMIERCI PUŁASKIEGO 


WASZYNGTON. (PAT). — Preży- 
dent Hoover wydał proklamację, wzywa- 
lęcą cały naród amerykański do uczczenia 
150 rocznicy Smierci Kazimierza Puła- 
skiego, która przypada w dn. 11 paździer 

ga 


mika b. r. Prokiamacja nakazuje, aby w 
tym dniu odbyły się odpowiednie uroczy- 
stości we wszystkich szkołach, kościołach 
i instytucjach, oraz, by na wszystkich gma 


GŁOSY | ODGŁOSY 


NIETAKT 


Kurjer w. szawski pisze o przykrym 
zgrzycie w pierwszym dniu zjazdu Pola- 
kow z zagranicy. Zgrzytem tym była mo- 
wa p. marszałka Senatu Szymańskiego. 

— Mianowicie, gdy mówca, jako „przewo- 
dniczący Senatu” (jak p. marszałek określa 
swoje stanowisko) witał przybyłe delegacje, 
wyszczególniając je kulejno, jednocześnie wy- 
raził żal z powodu nieprzybycia paru delega- 
cyj. Przyjazd delegatów z S.S.R.R. uchylił sam 
komitet zjazdu, nie mogąc pozwolić, by trybu- 
na jego była użyta na propagandę haseł bol- 
szewickich, co byłoby nastąpiło zgodnie Z za- 
powiedziami „wybranej” nie przez ogó! Pola- 
ków, lecz przez bolszewików delegacji. Słusz- 
ne te stanowisko przyjął zjazd oklaskami. — 
Lecz wnet potem p. marszałek rzekł: Nie przy- 
byli też delegaci Zjednoczenia pol. rzymsko- 
katolickiego ze Stanów Zjedn. wskutek swoich 
racyj. Rzecz dziwna, ie tak z jednej strony ze- 
szedł się bolszewizm, a z drugiej fanatyzm... 
Tu p. marszałek zatrzymał się, jakby sobie 
przypomniał, że mówi wobec najwyższych do- 
stojników Kościoła i 8 delegatów — księży z 
różnych środowisk polskich. Szkoda, że weze- 
śniej nie pomyślał nud tą niedźwiedzią przy- 
sługą, jaką oddał reprezentowanej przez się 
partji i rządowi. Ani jeden z następnych mów- 
ców, nawet p. marszałek Daszyński — nie czy- 
nił najmniejszych aiuzyj do swych osobistych 
poglądów na Kościół, przeciwnie — jeśli były 
zwroty w stronę episkopatu i duchowieństwa, 
to tylko — jak u delegata Danji — z wezwa- 
niem o opiekę duszpasterską i skargą, že jej 
brak. 

Faktem jest niezaprzeczonym dla każdego, 
kto zna środowiska emigracji polskiej, że cała 


praca narodowa, kulturalno - oświatowa za- 
czyna się wszędzie od księży, od tej bodaj naj- 
skromniejszej kaplicy, gdzie ksiądz - rodak 
skupia emigrantów, gdzie zaczyna się nauka 
dzieci w polskim języku, gdzie biorą źródło 
szkółki i szkoły polskie. Nietylko więc niesłu- 
sznym, lecz tembardziej nie na miejscu był za: 
rzut, postawiony przez p. marszałka senatu, 
który niezwykle przykre wrażenie “wywołał 
wśród obecnych katoiików i wzbudził niesmak 
na sali niedopuszezałnem zestawieniem bolsze» 
wizmu z racjami kapłanów polskich z Amery 
ki. 

Przemawiający niemal bezpośrednio potem 
ks. prymas Hlond — nie chcąc wnosić roz» 
dźwięku w obrady zjazdu — zlekka tyłko nad- 
mienił o tym incydencie. 


P. PREZYDENT NA WAWELU 


Głos Narodu pisze z powodu przyjazdu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej do Krako- 
wa i zamieszkania na Wawelu: 

— Jakżebyśmy chcieli, by z tego Zamku, w 
którym w poniedziałek zagości Polska, szły na 
kraj hasła, idee, czyny Zygmuntów, idee i ha- 
sia cywilizowanego Zachodu, czyny, mające na 
celu wielkość i tylko wiełkość Rzplitej! Jakże 
bardzo potrzeba dzisiaj na czele Polski ludzi, 
którzyby — jak Zygmunt August — mówili, że 
nie królem, ale prawem stoi Rzeczpospolita, 
którzyby tak wiernie stali przy Kościele, jak 
Uagiellonowie, swój zamek o katedrę opierają- 
cy, którzyby umieli łączyć i tworzyć zgodę, jak 
twórca Unji Lubelskiej!... Obyż genius loci, do- 
bry duch tego Zamku kierował ludźmi, którzy 
tu obejmują mieszkanie po wiełkich królach. 
Niechże na wysoki Wawel nie dochodzą głosy 
z nizin polskich, gdzie ścierają się małe ambi- 
cje i niskie namiętności, niech tu szepcze Pre- 
zydentowi swoją wolę Polska dziejów, dawnych 
i przyszłych, Polska Zygmuntów, których Na- 
ród pokochał za zupełne oddanie się sprawie 
Narodu, i Polska tych wielkich rządców Polski, 
na których Naród ciągle jeszcze czeka. 


HARRIMAN 


Cała prasa polska wypowiada się prze- 
ciwko koncesji Harrimana, w Gazecie 
Warszawskiej w tej sprawie pisze prof. 
Rybarski: 

— Polska nie doszła jeszcze do takiego sta- 
nu, by musiała komukolwiek przyznawać tego 
rodzaju monopole. Niewątpliwie parlament 
tego projekru nie zatwierdzi. Gdyby ten mo- 
nopol został wprowadzony w życie bez ustawy, 
będzie on nie ważny i przyszłych rządów nie 
będzie on obowiązywał. Piszemy to wyraśnie, 


A wywieszona była fla | by co do tego nie było żadnych nieporozumień. 


POV E 


ŻYCIE KATOLICKIE 
LIST PASTERSKI OJCA ŚW. 


DO BISKUPÓW I NARODU IRLANDJI 


Ojciec św. wystosował list pasterski 
„do biskupów i wiernych irlandzkich“ na- 
stępującej treści: 

— „Dowiedzieliśmy się, że wkrótce w 
Dublinie ma być obchodzona radosna uro- 
czystość z okazji setnej rocznicy szczęśli- 
wego uzyskania wolności religijnej przez 
irlandzkich katolików. Szczęśliwy zaiste 
powzięliście zamiar urządzenia w Dubli- 
nie tłumnej procesji wiernych, podczas 
której Pan Nasz, Chrystus, Król Pokoju, 


utajony w Eucharystji św., uroczyście pu- 
blicznie byłby niesiony, bowiem nie ule- 
ga kwestji, że procesja taka Ściśle wiąże 
się z pomyślnym rozkwitem naszej wiary. 
Najwłaściwszy to sposób obchodzić zwy- 
cięstwo Kościoła publicznem wyznaniem 
Chrystusa Pana, wdzięcznem, sercem z 
modlitwą i pieśnią na ustach“. 

Papież kończy list, chwaląc naród ir- 
landzki za jego żarliwą wiarę, dzięki któ- 
rej przyświecał on zawsze jako wzór go- 


dny naśladowania. (KAP). 


KATOLICKA MŁODZIEŻ 


W AKCJI PRZYSPOSOBIENIA ROLNICZEGO 


W trosce o podniesienie kultury rolnej 
w naszym kraju zarówno sfery rządowe, 
, jak czynniki społeczne przystąpiły do or- 
ganizowania akcji przysposobienia rolni- 
czego wśród młodzieży naszych wsii 
miasteczek. Przy każdem województwie i 
starostwie powstały Komitety przysposo- 
bienia rolniczego, które zajęły się energi- 
cznie tą akcją. Zwrócono baczną uwagę 
na organizacje młodzieży, jako naturalną 
podstawę wszelkich poczynań. Wyniki 
okazały się dobre. 

Z pośród organizacyj młodzieży na te- 
renie województw: Wileńskiego, części 
Białostockiego i Nowogródzkiego stanął 
jedynie do pracy w tym kierunku Związek 
Młodzieży Polskiej, którego działalność 
obejmuje właśnie tę połać kraju. Związek 
Mł. P. w Wilnie, skupiający Stowarzysze- 
nia MI. P., stanął do tej pracy z całym 
zapałem i energją, widząc w niej konkret- 
ny krok ku podniesieniu kultury rolnej 
kraju. Katolieka organizacja młodzieży 
przez swą rzetelność i staranność wysu- 
nęła się tu odrazu na czeło, gdyż do'kon- 
kursów rolniczych stanęła młodzież, zrze- 
szona w Stowarzyszeniach Mł. P. i Ko- 
łach Młodzieży; Wiejskiej. Jaka jest tu si- 
ła katolickiej młodzieży ze S. M. P. do- 
wodzą ścisłe dane cyfrowe z ostatnich 
dni z terenu woj. Wileńskiego, pochodzą- 
ce ze źródeł oficjalnych. 

Na terenie woj. Wileńskiego zorganizo- 


udziałem 1.703 uczestników z pośród mło- 
dzieży wiejskiej, zrzeszonej w St. Mł P. 
lub Kołach Młodzieży Wiejskich. Z tej 
liczby 260 zespołów i 1.703 uczestników 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej zor- 
ganizowały 203 zespoły konkursowe z 
1.348 uczestnikami, a więc stanowią one 
trzy czwarte całej akcji przysposobienia | 
rolniczego młodzieży wiejskiej woj. Wi- 
leńskiego. Podobne ustosunkowanie się: 
jest także w innych województwach pół- 
nocno - wschodnich ziem naszego Pań- 
stwa. Widzimy więc, jak wielką siłą jest 
już dziś organizacja Stowarzyszeń Mł. 
P. na produkcyjnym terenie pracy, na te- 
renie kulturalnej akcji rolniczej. Także 
dane z odbytych poprzednio w woj. Wi- 
leńskiem kursów rolniczych świadczą o 
wytężonej pracy katolickiej młodzieży 
wiejskiej. Dla przykładu przytaczamy na- 
stępujące liczby: na kursie dla powiatu 


SKA 
KONGRES KATOLICKICH 


skich w Pradze odbył się równocześnie 
kongres czesko - słowackiej katolickiej 
młodzieży akademickiej. Przybyło nań de- 
legatów z organizacji młodzieży szkół 
średnich i akademickich blisko 1000 osób. 
W charakterze gości bawiły też delegacje 
zagraniczne, a więc słowacka, chorwacka, 
słoweńska, 
ska; ta ostatnia w liczbie 10 osób z 
„Odrodzeniał* na czele z p. Brzezińskim. 
iPerwsze walne zebranie odbyło się w 
dn. 3-ym lipca w lokalu arcybiskupiego 
gimnazjum w obecności J. E. Ks. Arcybi- 


WIELKIE UROCZYSTOŚCI 


Norwegia czyni przygotowania do ob 
chodu dwu wielkich ściśle ze soba powią 
zanych uroczystości religijnych: 900-Iecia 
wprowadzenia chrześcijaństwa w Nor- 
wegji i 900-lecia śmierci króla Olafa 11 
Świętego, który wprowadził w Norwegii 
chrześcijaństwo 4 który poległ w bitwie z 
poganami w r. 1030, Obie te wielkie rocz- 
nice w całym kraju obchodzone będa nie- 
zwykle uroczyście w roku przyszłym. U- 
roczystości oficjalne odbędą się w Dron- 
theimie, dawnej siedzibie królów i rezy- 
dencji arcybiskupiej z czasów przed re- 
formacją. Od wielu lat prowadzone są ro- 
boty przy odnowieniu starodawnej kate- 
dry, wzniesionej na grobie króla Olafa 
św. Katedra ta, największy i najpiekniej- 
szy zabytek krajów północnych, należy do 
rzędu słynnych katedr gotyckich. Restau- 
racja jej dobiega już końca. W tej to świa 
tyni odbędą się w lipcu r. przyszł. głów- 
ne uroczystości jubileuszu, Święconego, 
przez rząd i naród norweski. 

Obchód przygotowuje powołany w 


Oszmiańskiego brało udział 112 uczestni- 
ków, z czego 100 (!) członków Stowa- 
rzyszeń Mł. P.; na kursie dla powiatu 
Bracławskiego brało udział 57 uczestni=| 
ków, w tem 47 członków S. M. P.; na kur- 
sie dla pow. Postawskiego brało udzia! 
ogółem 26 uczestników, w tem 24 (I) 
członków S. M. P.it.d.i t. d. 

Cyfry powyższe są wymownym dowo- 
dem, iż katolickie organizacje polskiej 
młodzieży wiejskiej przodują w najko- 
nieczniejszej akcji ekonomicznego podnie- 


tym celu komitet z protestanckim  bisku- 
pem iDrontheimu na czele. Chociaż chrze- 
ścijaństwo, zaprowadzone przez króla O- 
lafa św. było religja katolicką i chociaż 
król ten jest czczony w Kościele . katoli- 
ckim, jako Święty męczennik, to jednak 
przy obchodzie tej wielkiej rocznicy nie- 


Podczas uroczystości świętowacławow- z Ameryki, 


amerykańsko - czeska i pol- 


skupa Kordacza z Pragi, duchowieństwa, 
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STUDENTÓW W PRADZE 


zagranicznych gości i przed- 
stawicieli organizacji katolickich. Po trzy- 
dniowych dyskusjach, uchwałach i rezo- 
lucjach — dokonano wyboru nowego 
prezesa związku p. Grulicha. Zjazd m. in. 
postanowił urządzić w r. 1931 wielką 
wszechsłowiańską akademicką pielgrzym- 
kę do Rzyrmu. Delegacja studentów cze- 
skich i zagranicznych była przyjętą przez 
Nuncjusza - Arcybiskupa Ciriacci'eg-., 
Arcybiskupa Kordacza, opata Zavorala, 
ministra ks. Szramka i prezydenta miasta 
p. Baxę. Pozatem urządzono wycieczkę 
do Karlsteinu, Bolesławia, gdzie był uwię- 
ziony św. Wacław. | 


KOŚCIELNE W NORWEGII 


ma wzmianki żadnej o Kościele katoli- 
ckim. Rząd, najwyższy Biskup Kościoła 
państwowego i fanatyczni luteranie czy- 
nią wszystko tak, jak gdyby św. Olaf 
wiprowadził protestantyzm do kraju. Pew 
ne tylko, nieurzędowe głosy. podnoszą się 
za tem, aby uroczystość tę obchodzić ra- 
zem z katolikami. 

Tymczasem zaś norwescy katolicy, mi- 
mo małej ich liczby, wcale mie są bez- 
czynni. Oni także pragna obchodzić tę 
rocznicę, tembardziej, iż mają ku temu 
słuszniejszy powód aniżeli luteranie. : Po- 
wstał także katolicki komitet obchodu 
„tych rocznic. W skład jego wchodzą dwie 
osoby duchowne: ks. Kjelstrup i pro- 
boszcz katolickiej parafji w Drontheimie, 
„oraz dwie osoby świeckie: siynna pisarka 
Sigrid Unsted i Lars Eskeland. Mimo pa- 
„ujacego w Norwegji fanatyzmu luterań- 
skiego ruch katolicki zarówno w kraju jak 
i zagranicą cieszy się dużem zainteresowa 
niem w Norwegji. Tak np. dziennik: nor- 
weskie (wszystkie sa protestanckie) poda- 
wały obszerne i utrzymane w życzliwym 
tonie sprawozdania o rozwiązaniu kwestji 
rzymskiej, Prasa norweska nie poświęca 
tak wiele uwagi żadnej z sekt protestan- 
ckich, nieraz, nawet piecio — Mb dziesię- 
ciokrotnie liczniejszej w Norwiegji od licz 


„by norweskich katolików. (KAP). 


Członkowie międzynarodowego Kon- 


DOSKONAŁA PAMIĘĆ PAPIEŻA 


przedstawił Papieżowi m. in. i p. Wacła- 


wano 260 zespołów konkursowych z|sienia ziem naszych. (KAP). 


25 MILIONÓW LIR DLA PAPIEŻA 


gresu bibljotekarzy, odbywajacego się w |wa Rago, właściciela handlu win w War- 
Rzymie, byli przyjęci przez Papieża. |szawie, Papież w tej chwili sobie przy- 
Wśród mich znajdował się M. Roland |pomniat znaną firmę warszawską i sam 
Marcel, dyrektor bibljoteki narodowej w dodał: „Tak, Rago, w pobliżu semina- 
Paryżu. Papież w tej chwili go zauważył rium duchownego, poczem na prośbę p. 


Niedawno pisma doniosły o wyrze- ofiarowali Papieżowi. Majątek ten obej- 
j muje wiele pałaców i zamków w Palermo, 
Książę otrzymał święcenia ka- Katanji i w Rzymie. 

i IBiżuterję swoja wartości 10 miljonów 
zakonów. Oboje małżonkowie cały swój „Mr, księżna ofiarowała jako votum ku czci 
majątek, oceniony na 25 miljonów lir, św. Rozalji, czczonej w Palermo. 


czeniu się świata książęcej pary włoskiej, | 


Paterno. 
piańskie, księżna wstąpiła do jednego z| 


E e 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 
29) 
— Pan Śmiałowski, pan Gustaw Kliszewski — za- 
znajamiat ich wzajemnie pan Roszkowski. 
— O, my się znamy! — zawołał Adam — może nie 


biiżej, ale pewnie z widzenia przynajmniej... 

— Tak, coś sobie przypominam, jak przez sen — 
bąknał niechętnie utrefiony: młodzieniec. 

— Przed wojną uczęszczaliśmy do jednego gim- 
nazjum... 

— U-hm — potwierdził Kliszewski... 

— Byłem w siódmej, gdy pan był w szóstej... 

— W piątej — poprawił pan Gustaw. — Teraz pan 
wojuje... 

— już przestałem — pan również służył... 

— Przy wojsku?!... Nie panie, wymigałem się... 

— Austriakom!... 

— I naszym także — odpowiedział Kliszewski z cy- 
nicznym uśmiechem. 

Adam spojrzał rań wzrokiem, w którym było tyle 
zdziwienia, ile pogardy. 

— Jestem z przekonania antimaitarysta, 

— Zatem — rzekł, zwracając się do pana Roszkow- 
skiego — papa może na pewno liczyć na dostawę da- 
chówek w przysziym tygodniu... 

— Jeżeli tylko nie zajczie jaka przeszkodu — odpo- 
wiedzial pan Roszkowski — zobaczymy, jak wypalo- 
na, — jutro wydobywają ją z pieców... W każdym razie 


tor oświadczył 


i rzekł: „My się już znamy” 
Papieżowi, 
spotykali się często w bibljotece, Papież żartobliwie: „Czy także i dla wina“? 
rzekł: „To były lepsze czasy“. | 

Podobnie i podczas audjencji J. Em. pełni władz umysłowych i 
„Kardynała Kakowskiego, gdy Eminencja zdrowiu Starca watykańskiego (KAP.). 


Gdy dyrek- Ragi, by raczył udzielić błogosławieństwa 
że istotnie dla całej jego rodziny, znajomych, rzekł 


Wyborna pamięć Papieża świadczy o 
niepożytem 


dam znać, tylko oo do furmanek, to te stanowczo mu- 
sicie przysłać... 

— To też to! To najtrudniejsze! Papa ma mało koni, 
chłopi jechać nie chcą, a ci, którzy chcą wozić, każą 
sobie płacić bajońskie sumy... 

Wszedł siużący z oznajmieniem, że panie proszą pa- 
mów. Przeszli do sałonu. Pan Roszkowski przedstawił 


| Adama swojej ma'żonce, pannie Neli i swojej dwunasto 


letniej córce, Stasi, której asystowali dwaj młodsi bra- 
ciszkowie o bardzo rumianych buziakach i oczętach, pło- 
nących ma widok munduru polskiego ułana. 

Oboje państwo Roszkowscy starali się w przyjęciu 


młodego sasiada i żolnierza zachować ton bardzo ser- | 


deczny i przyjazny — taki, który łaczy dusze ludzkie 
i owiewa je swojem cieplem. r 

Adam, poznawszy osobiście Nelę, uległ jej czaro- 
wi — pełen zachwytu admirował w duszy jej nadzwy- 
czajną urodę, żaden szczegół jej doskonałej piękności 
nie uszedł jego uwagi. 

Rad byłby zbliżyć się do miej, nawiązać z nią roz- 
mowę, poznać jej duszę, jej poglady, — ale mu w tem 
przeszkodził pan Gustaw. 

Podczas, gdy Adam był zajęty rozmową z panią 
Roszkowska — Kliszewski, stanawszy z Nela we fra- 
mudze okna, bawił ją nowinkami sąsiedzkiemi a następ- 


mie uważał za stosowne szepnąć jej o Adamie, że był 
w bursie i że utrzymywał go ksiądz Konarski, 

— Żył z ludzkiego miłosierdzia — kończył swoje 
j opowiadanie — i wygrał wielki los ma loterji życia. Na- 
„darzył się dziwak - mizantrop — krewny, czy imien- 
'nik — któż to wie, 1... żebraka obdarzył Trześniowem... 
— Ależ panie... 
— Teraz, oczywiście, taki pan jest dobra partja... 


— Pan jest ulegrzeczny — rzekła Nela — tax lek- 
ceważąco wyraża się pan o nowym sąsiedzie... 

— Ach, pan; — skrzywił się Kliszewski — tych no 
woriszów istotnie już za wiele w naszej okolicy... 

— I pana Śmiałowskiego zalicza pan do nich? 

— Oczywiście! Jakaż różnica pomiędzy — dajmy na 
to — takim Ciepełkiewiczem z Długopola a nim? Ta 


jedynie, że tamten Diugopok kupił od 'Morzyckich, a ten 


Trześniów dostał darmo — i ta może, że Oiepeikiewicz, 
ganiając bezrogi lub utrzymując zakład masarski, bądź 
co bądź, pracą zdobył grosz, za który nabył Długo- 
pole — a ten doszed! przypadkowo do majątku!... 

Z każdego słowa Kliszewskiego przebijaia niechęć 
do Adama. 

— Nie uwierzy: pani, jak: zabawnie wyglada taki no- 
wiorisz w roli właściciela ziemskiego. Onegdaj przyje- 
chał Ciepełkiewicz do papy z inleresem, — umyślnie 
zaprosiliśmy go na obiad, — ubawiłem się jak król, — 
sto pociech mieliśmy przy tej łecie... 

— Pan bardzo złośliwy... 

— W miarę, łaskawa pani... 

Podano do stołu, — całe towarzystwo przeszło do 
jadalni, Adam zajął miejsce naprzeciw Neli. 

— OQ ile sobie przypominam — odezwał się (Kliszew- 
ski 7 mieszkał pan w bursie podczas nauk gimmazjal- 
nych... 

Adam, mie domyślając się celu i znaczenia tego zdania, 
odparł z prostotą: 

— [teraz tam mieszkam. Za moich szkołnych cza- 
sów mieszkałem z konieczności, bo dzieciństwo miałem 
sieroce i bardzo biedne. Gdyby nie opieka księdza Ko- , 
narskiego, może byłbym zamarł z głodu... 


(C. d. n.). 


PO L 5 KK A 


AJU 


ATMOSFERA ŻYCIA KOLONJALNEGO. — „ZIMNA“ KAPIEL WIECZORNA. — NAMASZCZANIE. — „GATE- 
WAY OF INDIA“. — HISTORYCZNE MIEJSCE NA PRZYSTANI. — ANGLICY I TUBYLCY. — TYPY MĘŻCZYZN 
I KOBIET. — „SARIS“ HINDUSKIE, — CUDNY WIDOK NA BULWARZE. 


Życie w kolonjach, jakkolwiek według g'owy. Wszyscy trzymaja w ręku lub.pod tych fałdach na piersi i okrywa całą figu- 
zewnętrznego szablonu wielkich miast nie pachą parasol, a dziewięć dziesiątych no- rę. Widok kobiety w Saris jest naprawdę 
różni się zasadniczo od wielkomiejskiego si okulary na nosie, å piękny i budzący szacunek. 
rucnu i chaosu w Europie, ma jednak Kobiety nie mają w sobie nic szczegól-. Saris jest zawsze zrobione z najlepsze 
zawsze jakiś swój specjalny, egzotyczny nie charakterystycznego, nie są nadzwy- go jedwabiu i brokatów. Żadna z pań, 
charakter i swoją atmosferę, która nastra- czaj piękne, ale twarze maja inteligentne, oczywiście, nigdy nie zgodzi się mieć swo 
ja człowieka inaczej, miż na ziemiach cy- zgrabna figurę i przepyszna ciemna skóre. je „saris“ podobne do „saris“ sąsiadki, 


Ni. 155. 


wilizowanej ìi hegemonizującej Europy. 
Sytuacja białego wśród tubylców jest 
zawsze — mimo wszelkie gwarancje po- 
lityczne — miepewna. Europejczyk czuje 
się wprawdzie panem, ale jednocześnie 


świadomy jest tego, że w cudzym siedzi | Jest to rodzaj wielkiej chusty, albo raczej ' 


domu, że w każdej chwili może stracić 
swoją równowagę. Gdy się do tego do- 
łączy Świadomość, że jest się tam tylko 
gościem, gdy się weźmie pod uwagę, że 
większa część europeiczyków nie ma na 
kolcnjach swej własnej rodziny, gdy się 
mimo obowiązującego wszędzie prawa 
jest daleko cd centrali wiadz swego ro- 
dzinniego kraju — można sobie mniej wię- 
cej przedstawić stan psychiczny każdego 
w Indjach, czy gdzieindziej przebywają- 
cego Europejczyka i wytłumaczyć — co- 
najmunej psychologicznie — wiele takich 
rzeczy, którsby w kraju uznane zostały w 
najlepszym wypadku za nieodpowiednie. 
Poza ta. psychiką życie to samo, może 
tylko bardziej biyskotliwe, huczne, zagłu- 


| Wszystkie, bez wyjątku, z całą królewska 
godncścia nosza na sobie „saris“. 
Choćby dla podziwiania tego „Saris“ 
warto co-wieczór wyjść na Gateway. 
Co to jest „Saris“ — trudno określić. 


sutej togi, nakladanej przez głowe. Prze- 
rzucona przez prawe ramię gdzie się ja 
'spina kosztowną agrafa, spada w boga- 


ZMNIEJSZENIE 


Eksploatacja radium, tak ważnego i 
jedynego w swoim rodzaju środka leczni- 
czego szczególnie w chorobie raka, by'a 
dotychczas w rękach jednego belgijskiego 
towarzystwa, które, traktując rzecz czy- 
sto po handlowemu, | utrzymywa:o ceny 
radjum na wprost skandalicznie wysokim 
| poziomie.. ( 

Obecnie jest nadzieja, że konkurencja 


to też cały bułwar mieni się wszystkiemi 
koloram. tęczy. 


| Poza tem odbłyski diamentowych a- 


graf, złotych ozdób i płatynowych bran-| 


zolet jaśnieją jak iskry słoneczne na tem 
tle różnobarwnego nieba. 

B. 
| (Dok. nast.). 


R 
CENY RADJUM 
przystepuje do zorganizowania nowego 
Towarzystwa eksploatacii radjum i że u- 
ida mu się sprzedawać je prawie po cenie 
(kosztów, t. j. po 1.300 funt, sterl. za je- 
den gram. 


A. Marcus, celem położemia kresu mo- 
nopolowi radium, zakupił w dawnyel po- 


szające i obliczone na dzień dzisiejszy amerykańska poloży kres tej tyranii firmy. tudniowo - afrykańskich kolonjach niemie 


tylko. 

Przez cały dzień „gentelman* pracuje. 
Pracuje wiele i poci sie jeszcze więcej, 
czekając miłego wieczoru. 

Koto godz. 18-ej idzie do 
„zimną kapiel. 

Zimna tylko w teorji, a w rzeczywi- 
stęści gorącą, bo woda z basenu, wysta- 


łaźni na 


New Yorku donosza w  „Dailv Tele- 
graph“, że powrócił z Południowej Afry- 


gielska Marja Stuart w czasie samotnej 


ckich obszar 80.000 hektarów ziemi, z 
„bardzo bogatemi mineralnemi pokładami. 


ZEGAREK MARJI STUART 


(W r. 1564 nieszczęśliwa królowa an- |ze sobą zegarek. Przy jego śmierci stwier- rządzące świetnie poinformowane są 0 
dzono pochodzenie zegarka i teraz spro- 


wionego przez cały dzień na dziatanie go- przechadzki w okolicy Jedburgu zgubiła wsdzają go do muzeum Marji Stuart w 


rących promieni słonecznych, ma ze 22 st. 
powyżej-zera, 

Po kąpieli namaszcza sie całe ciało 
„Sermicidal Soap'em*. Troche to mniej 
przyjemnie pachnie, ale jeżeli się go nie 
używa, skóra na słońcu indyjskiem niedłu 
go może wytrzymać, dostaje „prickling, 
heat“, co i boli i swędzi i jest zasadniczo 
bardzo nieprzyjemnem. 

W spacerowem ubraniu, w filkowym 
kapeluszu zamiast hełmu od potu — wy- 
chodzi się wtedy na ulicę. 

Za pięć minut już się jest na „Gateway 
of India”, gdzie defiluje na spacerze elita 
towarzystwa bombajskiego. 


Bombaj leży na wyspie, otoczonej do 


ko'a fałami Oceanu Indyjskiego. Tam, 
gdzie u wybrzeża jest najpiękniejsza fala, 
wzniesiono olbrzymi kamenny port 
pamiątkę, że w tem miejscu wysiadł na 
ląd król angielski, gdy oficjalnie wizyto- 
wał Imdje. Od tej chwili wszystkie znako- 
mitości, przybywające do Bombaju, tutaj 
lądują. Książę Walji i Komisja Simona i 
Amanullah, gdy poraz pierwszy był w 
Bombaju, zachowali ściśle tę tradycję, Jest 
tam przepiękny wielki plac, wspaniały bul 
war, wielki hotel Taj-.Mahal i Royal 
Yacht-Club. Tu jest „rendez-vous“ wie- 
czorne wszystkich i deptak bombajski. 
„Ton calemu towarzystwu nadają, oczy 
wiście, Anglicy, ale są oni w swojem prza- 
konaniu tak bardzo szlachetni, że nie mie- 
szaja się nigdy z tłumem o kolorze skóry 
nieco ciemniejszym od brytyjskiego. Żyją 
w «Splendid isolation“ swoich klubów. 

Tubylcze znakomitości są również bar 
dzo szlachetne, a przedewszystkiem bar- 
dzo bogate. Wszyscy mają samochody, 
któremi wieczorem wraz z cała rodziną 
wyjeżdżają na Gateway of India. O go- 
dzinie wpół do siódmej cały plac pełen 
jest tych aut, wśród których widzi się nie 
mało luksusowych, przepysznych Rolls 
Royce'ów. 

Część towarzystwa siedzi w samocho- 
dach i przypatruje się ruchowi, reszta wy- 
chodzi na bułwar i kipi kolorami i ży- 
ciem. 

Rasa miejscowa rzeczywiście dzielnie 
się przedstawia Możnaby każda ich ro- 
dzinę posłać ma wystawę, licząc, że na- 
pewno dostanie złoty medal za wzorowy 
„typ obywatelski”. 

Mężczyźni mala wyraz twarzy poważ- 
ny i cobrotliwy zarazem, szczególnie star 
Si, którzy jeszcze noszą dawne nakrycia 


u 


'zegarek, który przywiozła z Francji. 


Po dwustu latach zegarek ten znałazł 
may pastuszek i oddal go swemu panu. 
u którego służył. Ten zostawił go w spad 
'ku swojemu synowi. Następny spadkobier 


 Jedburg, jako bardzo 
storyczna, te Ma 
Zegarek, któryyrwedług . orzeczenia 
znawców, jest dziełem francuskiej sztuki, 
mimo tylu już lat i fatałnych okoliczności, 
jw jakich się znajdował, zachował cała 


cenna pamiatke hi- 


1 
Ś PRZY, 


ca wyemigrował do Transwaalu i zabrał! wartość artystyczną. 


SKROMNOŚĆ 


| Żeby światu obwieścić radosną wieść 
'o swem wyzdrowieniu po niedawno prze 
bytej operacji, kazał Gabrjel d'Annunzio 


| 


| Według oficjalnej statystyki ludmość 


(głów, w roku zaś ,1928 — 41.000.000. 


zawierająca korespondencję Mikotaia II, 
jego żony i rodziny. Listy dotyczą okresu 
pobytu Mikołaja II w Dietskem Siele (nie- 
gdyś Carskie Sioło), po rewolucji lutowej 
Ido chwili odjazdu rodziny carskie: do fe 
| bolska. 

| Z korespondencji tej wynika, že Miko- 
łaj II miał zamiar udać się do Anglji po 
rewolucji lutowej i opracował różne pro- 
jiekty mające doprowadzic Jo tego celu 
Znalezione listy wyjaśniają 
ło znane warunki w jakich przebywal M 


ANALFABETYZM W 


Nowojorski „Times“ omawiając wy- 
„siłki władz szkolnych stanu Louissiana, w 
celu zmniejszenia analfabetyzmu, który 
obecnie wyraża się cyfrą — 299.000 na 
1.366.000 ludności, czyli stanowi najwię- 


e 


SZPIEGOSTWO 


„która ma ustiwicna w ogrodzie swei wil 


kszy procent ze wszystkich stanów, zwra-! 


D'ANNUNZIA 


dać jedenaście salw armatnich z bateriji, 


'li nad jeziorem Garda, 


POCIESZAJĄCE CYFRY 


'Przez sto lat podwoiła się więc liczba 


al, na Wioch w roku 1825 wynosiła 19.500.600, Włochów na świecie, co wobec akcji Mus 


'soliniego będzie miażo za drugie lat sto 


jeszcze bardziej pocieszający rezultat. 


NIEZNANE LISTY MIKOŁAJA II 


Ostatnio znaleziono w domu Puszki: kołaj Romanow w Carskiem Siole po re- ŻYCZKi sprzedawali ją dalej. Zaczęło to 
na należącym do Akademji Nauk kasetkę wolucji lutowej i zdaniem specjalistów przyjmować tak wielkie rozmiary, że po- 


| . SA 
(mają duże znaczenie historyczne. 


| Jak ustalono listy te zostaly złożone 
¡w domu Puszkina przez osobę upełnomoc 
[mona przez marszałka dworu Benkendor- 
ifa z prośba, ażeby kasetkę otworzyc jedy- 
mie na podstawie polecenia jednego z 
członków rodziny cara Mikolaja, albo też 
inie otwierać jej do roku 1946. Wzmiam- 
,kowana kasetka wraz z zawartością z= 


'pozatem ma- stala przeniesiona do archiwów «entral- | 


inych w Moskwie. 


STANIE LOUISIANA 


|ca uwagę, że miasto Nowy Jork ma jesz- 
cze dość duży procent analfabetów (8 
proc.) i powinno dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby procent ten zmniejszyć, jak to 
sc Niemcy i państwa skandynaw- 
skie. i 


PRZEMYSŁOWE 


W CZECHOSŁOWACJI 
„Reforma“ twierdzi, że w ostatnich uzyskać szczegóły fabrykacji zakładów ja- Ostendy, wkradli się do kabiny królewskiej 


czasach 
stwach okręgu jabłonieckiego wypadki 
szpiegostwa przemysłowego dekcnywa- 
nego przez Japończyków, którzy chcieli 


konkurencyjnej japońskich fabryk szkła, 
konkurujących z wyrobami jabłonawskie- 
„mi zwłaszcza na rynkach indyjskich. 


+ ; Ę | 
ki urzędnik Departamentu Finansów St. 
,Zjedn., Antony Marcus, i oświadczył, iż 


Związek Uzdrowisk Polskich 


W ostatnich dniach odbyło się posie- 
dzenie Zarządu Związku Uzdrowisk Pol 
skich w Warszawie pod przewodnictwem 
prezesa p. R. Jarosza z Truskawca, a w 
obecności naczelnika wydziału zakładów 
leczniczych i uzdrowiskowych departamen 
tu służby zdrowia M. $. Wewn., dr. Przy 
wieczyńskiego. Po rozpatrzeniu i przyjęciu 
do wiadomości sprawozdań organizacyj- 
nych, uchwalono podjąć akcję w kierun- 
ku prawnej ochrony naturalnych leczni- 
czych wód mineralnych i ochrony praw- 
inej pojęcia i nazwy „uzdrowisko”. 

Postanowiono zaangażować w charak- 
terze konsulenta jednego z wybitnych 
|balneologów ` zagranicznych i wezwać 
uzdrowiska do jaknajliczniejszego udzia- 
łu w 7-ym Zjeździe Powszechnym Higje- 
nistów Polskich w Inowrocławiu, pośwtę- 
conym zagadnieniom uzdrowiskowym, 
mającym się odbyć w dn. 4 i 5 września 
1929 r. 

Wreszcie rozpatrzono Sprawę wygo- 
towania wzorowych, miejscowych przepi- 
sów budowlanych dla uzdrowisk oraz 
|sprawę tworzenia spółdzielni budowla- 
nych w uzdrowiskach. 


Za czerwonym kordenem 


Sowieckie pożyczki. IUstawiczne trud- 
|ności finansowe zmuszają skarb sowiecki 
do korzystania w wielkiej mierze z poży- 
czek wewnętrznych. Jest tajemnica pu- 
ibliczna, że giównymi subskrybentami ro- 
syjskich pożyczek wewmętrznych są miesz 
kańcy miast. Robotnicy i drobni urzędnicy 
"wiedza bardzo dobrze, że ich cały dobro- 
byt zależny jest w calej pełni od czynni- 
(ków rzadowych i uchylenie się od obowiąz 
ku podpisywania państwowej pożyczki 
pozbawić ich może chleba, bo czynniki 


tem, kto pożyczkę podpisuje, a kto nie 

, Charakterystycznym tegó prykładem 
była druga t. zw. pożyczka industrjaliza- 
cyjna. Podpisywanie jej w miastach odby- 
wało sigijw ` ndstępujacy sposób: we 
wszystkich fabrykach, urzędach i insty- 
tucjach spółdzielczych otwarta została za 
pośrednictwem jaczejek komunistycznych 
| zbiorowa subskrypcja pożyczki „która po- 
legała na tem, że jaczejka zwracała się 
kolejno do wszystkich pracowników danej 
instytucji z propozycją podpisania pożycz 
|ki, oświadczając równocześnie, że kto nie 
podpisze uważany być musi za człowieka 
„nieprawomyślnego”* i jako taki bądź to 
całkowicie zostanie zwolniony, badź też 
otrzyma gorszą posadę. Dzięki stosowa- 
niu takiego przymusu Rząd zebrał w prze 
ciągu stosunkowo krótkiego czasu pokaż- 
ną sumę 460 miljonów rubli. Jest rzecza 
jasna, że na spłaty rat pożyczkowych sub- 
skrybenci dawali nie swoje oszczędności, 
lecz część skromnych zarobków. Na kilka 
miesięcy przed upływem  dziesięciomie- 
sięcznego terminu zaczęto jednak obser- 
wować ciekawe zjawisko: subskrybenci 
natychmiast po otrzymaniu obligacyj po- 


;życzka 10-leimia de facto stanie się pożycz- 
ika kilkumiesięczną. Aby ratować sytua- 
|cję polecono podjać kampanję na rzecz 
przekazania wszystkich obligacyj na prze- 
chowanie do Banku Państwa, przyczem 
stosowano znów te same metody, co i po- 
przednio. 


ZE SWIATA 


SZALONY STARZEC. — Donoszą z Ve- 
soul: 70-letni starzec, żyjący z renty, zabił 
wystrzałem z fuzji księdza, powracającego z 
mszy, poczem sam odebrał sobie życie. W osta- 
tnich czasach starzec ów miał zatargi z księ- 
dzem w sprawie pochowania swej żony, póź- 
niej padł on ofiarą znacznej kradzieży. — 
Wszystko to spowodowało silny rozstrój ner- 
wowy starca. 


ł 
KRÓL BELGNSKI OKRADZIONY. — 
Podczas gdy król belgijski w towarzestwie ofi- 
| cera kąpal się na plaży w Mariakerko około 


zanotowano w przedsiębior- błonieckich, celem podniestenia zdolności złodzieje i skradli złoty zegarek, wartości 


15.000 franków oraz medaljon, będący wla- 
| snością króla. Z ubrania oficera skradziono 
| portfel. 


Z KRAJU 


BIELSKO 
Afera przemytnicza. 


Mładze tutejsze wpadły na śład szero- 
ko zorganizowanej akcji  przemytniczej 
„mającej swe ognisko na Śląsku Cieszyń- 
skim. Jak wykazało dotychczasowe docho 


POL SKA 


DELEGACJA ZWIAZKU IZB PRZEM.- 


Katastrofa kolejowa W dniu 9 bm. kierownik Ministerstwa 

Wczoraj na dworcu towarowym W |Skarbu p. Ignacy Matuszewski w abec- 
Krakowie, wydarzyła się katastrofa kołe: |ności dyrektora departamentu p. St. Sta- 
jowa. Nastąpiła ona przy przetaczaniu |rzyńskiego przyjął delegację Związku Izb 
wagonów. Na szczęście strat w ludziach | Przemysłowo - Handlowych Rzeczypospo 
nie było. Ruch po usunięciu zatorów od- | litej Polskiej. Prezes Izby Przemysłowo- 


KRAKÓW _ 


dzenie od szeregu miesięcy nadawane by- 
ły w Bielsku przesyłki towarów przemy- 
cmrych z Austrji wagi po 150 do 200 kg., 
które nadawane były do Krakowa, Lwo- 
wa i Warszawy, przyczem cło od każdej 
przesyłki powinno było wynosić około 
25.000 zł. Ogółem skarb państwa ponosi 
straty około 200.000 zł. W związku z tem 

y został Markus Genser, za- |jego rządu od przedstawicieli władz rzą- 


bywa się normalnie. 


POZNAŃ 
Święto francuskie. 
Z powodu święta narodowego fran- 


areszłowam 
mieszkały we Lwowie, Eryk Borger spe- | dowych, wojskowych, samorządowych o- | 
spedytor Goldmann i |raz przedstawiciel społeczeństwa miejsco |'" 


dytor z Cieszyna, 

Kahane, obaj z Bielska. Aresztowanych 'wego i kołonji francuskiej. Przyjęcie od- 
odstawiono do Sadu Okręgowego w Biel- [bylo się w lokalu towarzystwa polsko - 
sku, francuskiego. Wygłoszono szereg przemó- 
*wień ma które dziękując odpowiedział p. 
[Fiez Vandal. 

Dziś odbyła się uroczystość 

cenia i otwarcia nowego dworca. 


LWÓW 
Święto francuskie 


GDYNIA 
Goście z Włoch 
_ Z końcem lipoa oczekują w Gdyni 
przybycia krążowników włoskich „Isa“ i 
„Łerruccio”. Załoga okrętów będzie się 


składała z kadetów włoskiej akademji : 
yieżdżają celem of). |W bazylice archikatedralnej nabożeństwo 


świę- dotyczące zaliczek na podatek obrotowy 


W dmiu święta francuskiego odbyło się |- 


Handlowej w Warszawie p. Czestaw Klar 
ner w imieniu Związku [zb uzasadnił 


Nr. 153._ 


ZYCIE GOSPODARCZE 


HANDLOWYCH U P. MIN. SKARBU 


P. Minister Skarbu stwierdził, że cały 
szereg postulatów przedstawionych w 
swoim czasie przez Związek lzb został 
już przez Ministerstwo Skarbu przestudło 
wany i znaczna ich część została uwzgłęd 
niona, przyczem odmośne zarządzenia i 
okólniki bądź sa już wydane, badź w ms} 
bliższym czasie wydame zostaną. Uznając 


przedstawione p. Ministrowi postulaty po 
dałkowe. P. Klarner podkreślił koniecz- 
ność ułatwiemia kapitalizacji jako podsta- | 


cuskiego przyjmował konsul francuski w | WY odbudowy kapitału cbretowego na- 
Boone R. Vandaj życzenia dla swo- |SZych przedsiębiorstw przemysłowych i 


handlowych przez reformę systemu podat- ! 
kowego. Prezes Izby Pomorskiej p. Ko- 
dzki podniósł potrzebę postawienia w | 
równe warunki przemysłu i handlu po- 
morskiego w związku z konkurencją han- 
diu gdańskiego i niemieckiego; dotyczy 
to w pierwszej mierze Gdyni. Wiceprezes 
Izby Łódzkiej p. Sachs wysunął postułaty, 


potrzebę odbudowy kapitału obrotowego 
i rołę w tej dziedzinie tedniego sy- 
stemu podatkowego, p. Minister podkreślił 
jednakże ze szczegółnym naciskiem, b od- 
budowa kapitałów obrotowych przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych jak 
najściślej związana jest z poprawą biam 
su handlowego į apelował do vb aby 
współdziałały w miarę swych możności w 
ograniczaniu zbędnego importu. W opij 
Pana Mimistra Skarbu rola kupca polskie- 
|go jako czynnika bezpośrednio stykające- 
go się z konsumentem w kierunku popie- 
ramia wytwórczości krajowej i tem samem 


oraz podkreślił konieczność usunięcia 
tych wielkich trudności kredytowych w ia 
kich obecnie znajduje się handel. 


PROPOZYCJE W SPRAWI 


Wobec stanowczego stanowiska Mi-. 
nisterstwa Rolnictwa co do likwidacji sto! 


poprawy naszego bilansu handlowego, 
'może i powinna być szczególnie owoc. 


E EKSPLOATACJI LASÓW 


projektem założenia centralnego towarzy- 
stwa eksportu drzewnego w Polsce, któ- 


sunków z koncesjonarjuszami eksplotacji reby skupiło w swych rękach cały wy- 


' 721 ke. 


rskiej, którzy prz wobecności wicewojedy Pileckiego, który 

dkliesć Z k E i wicewo HECKIEBO, 
jalneg: portu polskiego wziął wdział w zastępstwie woj. Gołu- 
KATOWICE chowskiego, Posła francuskiego Martina, 


Święto francuskie. 


W niedzielę jako w dniu święta naro 


dowego francuskiego odbylo się o godz. 
10 rano w kościele marjackim uroczyste 
na odprawione przez ks. kano- 
nika Szramka, który wygłosił okolicznoś- 
ciowe kazano w języku polskim i fran- 
cuskim. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz z wicewojewodą 
Żurawskim na czele, korpus oficerski, per 
sonal konsulatu śrancuskiego, konsulowie 
innych państw, tutejsza kolonja francuska 
organizacje ze sztandarami i liczna pu- 
błiczność. Z gmachów państwowych po- 
wiewały chorągwie o barwach narodo- 
wych. Po nabożeństwie odbyło się przyję- 
cie w konsulacie francuskim, gdzie konsul 
Lancial przyjmował życzenia dla Rzadu 
francuskiego. 


Puszczy Białowieskiej — angielska fir- 


dowódcy O. K. gen. Popowicza, przed- 
stawicieli władz cywilnych } wojskowych. 
Po nabożeństwie orkiestra odegrała 
polski i „Marsyljankę* przed przedsta- 
wicielami wladz i konsulem francuskim. 
Miasto było udekorowane flagami pań- 
stwowemi. 


mą „Century“, wysunęli bawiący obecnie 
w Warszawie przedstawiciele angielskie- 
go trustu drzewnego i współwłaściciele 
tej firmy nowe, daleko idące propozycje. 
Finansiści angielscy wystąpił do Rzadu z 


Strajk taksówek 

W miedzielę wybuchł tu strajk taksó- 
wek s dorożek konnych na skutek zarzą- 
dzenia starostwa grodzkiego w sprawie 
zmiany miejsc postoju. Starostwo ograni- 
czyło bowiem liczbę miejsc postoju na| GIEŁDA PIENIĘŻNA | 
ulicach głównych miasta, a zarządziło h 'DEWIZY ` | 
miejsca postoju na placach i ulicach pod- Beleja 123.94; Holandja 358,20; Ko 
rzędnych, gdzie frekwencja pul iczności |penhaga 237.57; Londyn 43,25 i pół, Pa- 
jest mała. Właściciele dorożek konnych i ryż 34.91 i pół; Praga 26.38 i pól; Szwaj, 
taksówek czują się pokrywdzeni tem za-| carja 171.52; Stokholm 239.03; Włochy 


rządzeniem i twierdzą, że na 2 i 3-<io|46.65; Wiedeń 125.49 i pół. 


rzędnych postojach są mniejsze zarobki. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na środę, dnia, 14.00 Koncert gram. 14.00—14.15 Giełda. 14.15| proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 106.50—- |28.50 — 28.25; Modrzejów 25.00; Stara- 


17-go b. m.: 
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m, 
11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom. 
15.40 Kom. 16.15 Kom. 16.30—]17.15 Muzyka 
gram. 17.15 Kom. 17.25 Wśród książek. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00 Koncert. 19.00 Roz- 
maitości. 19.25 Skrzynka poczt. roln. 19.56— 
20.05 Sygn. czasu. 20.05 Transm. z Krakowa. 
20.30 Koncert solistów. 21.30 Transm. z Pozn. 
22.15 Kom. met. 22.20 Kom. 22.45—23.45 Tran. 
z Krakowa. 


KATOWICE 416.1 m. 

16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20—17.25 Mu- 
zyka gram. 17.25—17.50 Transm. z Warsz. 
17.50—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Transm. 
z Warsz. 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20— 
19.45 Odczyt p. t.: O monetach polskich. 19.45 
—19.55 Kom. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.05 
—20.30 Transm. z Krak. 20.30—21.30 Transm. 
z Warsz. 21.80—22.15 Transm. z Poznania. 
22.15—28.00 Kom. 23.00 Skrzynka poczt. w 
jęz. franc. 


855 kc. KRAKÓW 314] m 

15.40 Transm. z Warsz. 16.30—17.25 Kon- 
cert gram. 17.25—17.50 Odczyt p. t.: Z Wo- 
łynia. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 
Transm. z Warsz. 19.00 Rozmaitości. 19.25 
Transm. z Warsz. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 
20.00—2995 ferogram. 20.05—20.30 Odczyt p. 
t.: jakie zadanie może spełnić muzyka w spo- 
łeczeństwie” 20.30 Transm. z Warsz. 21.30 
Transm. z Poznania. 22.15—22.45 Transm. z 
Warsz. 22.45—23.45 Muzyka tan. 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m 


12.20—12.50 Radjografja. 12.50—13.00 Kom. 
P. W. K. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 


—14.30 Kom. gosp. 17.05—17.20 Odczyt p. t.:| l 


Znaczenie Uniwersytetów Ludowych. 17.20-— 
17.50 Aud. dla dzieci. 17.50—18.00 Kom. P. W. 
K. 18.00—18.55 Koncert pop. 18.53—19.15 
Nadprogram. 19.15—19.30 Wiad. P. W. K. 
19.30—19.50 Pogadanka franc. 19.50-—20,05 
Tydzień Radjowy. 20.05—20.30 Transm. z Kra- 
kowa. 20.30-21.30 Koncert wokalny. 21.30— 
22.15 Słuchowisko. 22.15—22.30 Sygn. czasu. 
22.30-—23.00 Radjografja. 23.00—24.00 Mu- 
zyka tan. 
ł 
658 kc. 
11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 


WILNO 455,9 m. 


zyka gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 wary war, 
Kom. 17.00—17.20 Program. 17.20—17.45 Z dz 
dziejów powstania lotnictwa w Polsce. 17.50— G 


18.00 Komun. P. W. K. 18.00-19.00 


19.00 Koncert | dzień „_ Szopienice 57 sek; 3) Cracovia. 
pop. 19.00—19.30 Aud. dla dzieci. 19.30—19.55 Skoki wdal z rozbi 


Dolar w obrotach prywatnych 8.83 i| 
trzy ósme. Rubel złoty 4.59 i trzy czwarte, 
rubel srebrny 2.62, rubel w bilonie ro- 
syjskim 1.15. Gram złota 5.9244, 


PAPIERY LOKACYJNE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w 


06.25; 5 proc. poż. państwowa premjo- 
3 


wóz surowca drzewnego. W spółce tej 
chcą Anglicy inwestować kapitały do wy- 
sokości 7.500.000 dolarów. Państwo za- 
rezerwowałoby dla siebie 60 proc. udzia- 
łów. zapewniając sobie w ten sposób ści- 
sły nadzór nad gospodarką kéna w 


kraju. 


Z GIEŁDY 


wa dolarowa 62.00 — 60.75; 5 proc. poź. 
konwersyma 44.00 — 44.50 — 44:00; 6 
proc. poż. dolarowa 83.00 (w proc.); 4 i 
pół proc. L. Z. Ziemskie 48.50; 4 i pół pr. 
L. Z. Warszawy 47.00; 8 proc. L. Z. War- 
szawy 66.75; 8 proc. L. Z. Łodzi 59.00; 
8 proc. miasta Piotrkowa 56.50; 6 proc. 
obligacje VI poż. konwters. m. Warszawy 
1926 r. 51.00. 


AKCJE 
Bank Polski 158.75 — 159.25; Bank 
„Zw. Sp. Zar. 78.50; Elektr. Dąbrowiecka 
91.00; Firlej 51.00; Węgiel 68.00; Lilpop 


chowice 27.25; Borkowski 11.00. 


SPORT 


' 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI PAŃ 


W dalszym ciągu zawody  lekikoatle- 
icme o mistrzostwo pań przyniosły 
znowu rekord polski, ustanowiony przez 
p. Freśwaldównę (Makabi Kraków), w 
biegu na 80 mtr. przez płotki. Poniżej 
i iki 2-go dma zawodów: 
00 mtr.: 1) Grażyna w skła 
ie: Hulanicka, Sadkowska, Lubecka i 
rabicka w czasie 54.2 sek.; 2) KS. Roz- 


u: 1) Lubecka (Gra- | 


Audycja Niespodzianka. 19.55—20.05 Sygn. żyna) 496 ctm., 2) "reiwałdówna (Maka- 


| lowska - Tabacka, 4) Gędziorowska, 5) 


Turecka, 6) Janowska. Rzut oszc. © 
buracz: 1) Lonka (Cracovia) 53,02 mtr., 
2) Lanżanka (AZS Poznań) 52,86 mtr. 
3) Jasna (Cracovia) 47,36 mtr.; bieg 80 
mtr. przez płotki: I. przedbieg: 1) Schabiń 
ska 15 sek., II. przedbieg: 1) Frerwaldów- 
na: (Makabi Kraków) 14,2 sek. W fimale 
pierwsza przybyła do mety Freiwakiówna 
w czasie 13,1 sek., bijąc rekord polski na 
tym dystansie, 2) Schabińska o kilka me- 
trów w tyle, 3) Weissówna (Sakół Pabja- 


13.05— 


czasu. 20.05—20.30 Transm. z Krakowa. 20.30 | ķi Kraków) 488 ctm., 3) Hulanicka (Gra- mice), 4) Rakoczanka (Rozdzień - Szopie- 
—21.80 Transm. z Warszawy. 21.30—22.15| żyną) 477 ctm., 4) Gędzierowska 475 ctm., nice). Rzut kulą dowolna ręką: 1) Jasna 
Transm. z Pozn. 22.15—22.45 Transm. z|5) Sadkowska (Grażyna) 473 ctm, 200 (Cracovia) 10,28 mtr., 2) Lewinówna (Ma 
Warsz. 22.45—23.45 Muzyka tan. mtr. I. przebieg: 1) Czajówna (Śląski kabi Wilno) 9-92 mtr., 3) Jasieńska (AZS 
—— KLA) 28,6, 2) Janowska, II. przedbieg: Poznań) 9,38 mtr., 4) Kotowska (AZS 

1) Breurówna (Rozdzień - Szopienice) Warszawa) 8,95 mtr., 5) Schabińska II 
ZAGRANICZNE 28,8, 2) Gędziorówska (Cracovia), IH. (Legia (Warszawa) 8,89 mtr. Po 2-im dniu 

19.00 Praga. Koncert Filharmonji. 19.00| przedbieg: 1) Ortowska - Tabacka (Kole- | prowadzi w dalszym ciągu Cracovia 106 
Moskwa. Transm. z Opery. 20.00 Królewiec. | OWY KS. Katowice) 28,8, 2) Turecka (Ma pkt., druga: Grażyna 91, trzeci: AZS War 
Piękność z plaży — komedja, muzyka Ħollaen-| kabi Warszawa). w finale 1) Czajówna szawa: 25 pkt., czwarty i piąty Rozdzień- 
dra. 20.00 Budapeszt. Madame Butierfjy —- (Śląski KLA) 28,2, 2) Breuerówna, 3) Or- Szopienice į Ślaski KLA po 27 pkt., szó- 


opera Pucciniego. 20.15 Kopenhaga. Frydery- sta: Makabi Kraków 24 pkt. 


ka — operetka Lehara. 20.30 Frankfurt. Kon- 
cert symf. 21.00 Rzym. L'Amico Fritz — ope- NAAC YANIS EE ZATI REROCA 
ra Mascagniego. 21.35 Paryż. Koncert symf. W Berlinie zakończony został 
(21.45 Monachjum. Tempo — Tempo — wesoła tennisowy Niemcy — Anglja. 
godzina. 22.20 Londyn. Fifty-Fifty — albo The 

woman pays —— revnelatka. ' 


mecz |stwo odniosła drużyna niemiecka 3:2. — 
Zwycię-| W ten sposób Niemcy zdobyli mistrzo- 
stwo grupy europejskiej. 
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Przez kilka dni żyliśmy we Lwowie 
pod znakiem zapowiadanego strejku pra- 
cowników miejskich niższych kategoryj-— 
grożono miastu zamknięciem wodocią- 
gów, komunikacji tramwajowej, światła 
zlektrycznego i gazu. 

Strejk stara'y się wywołać oczywiście 


iz czynmiki, którym zależy na tem, aby w. 


Polsce trwał stale jakiś ferment, aby broń 
Eoże w granicach Rzpłliiej nie było spo- 
koju 

-- Nie ulega żadnej watpliwości, że aran- 
¿crom strejku nie leżato na sercu „popra- 
wa bytu“ funkcjomarjuszów — miejskich, 
których najhojniej ze wszystkich miast w 
ca;ej Polsce opłaca gmina iwowska. O- 
ni też mają bez porównania wyższe wyna- 
ogrodzenia, aniżeli funkcjenarjusze pań- 
stwowi nietylko odpowiednich, ale także 
znacznie wyższych stopni. 


Na teraz agitacja ta nie odniosła skut-. 


ku — odroczono całą akcje do powrotu 
z wywczasów komisarza rządowego p. 
D-ra Nadolskiego, — możemy zatem spo- 
dewwać się, że we wrześniu wy'onia się 
znowu kwestje pozornie ekonomicznej a 


istotmie politycznej natury, które spowo- ludzkich! 


> 


OLSKA 


LWOWA 


duja bezrobocie w zakładach użytecznoś- 
ci publicznej, o ile uczucie patrjotyczne i 
rozum nie otworzy oczu wielkiej rzeszy 
miejskich pracowników na właściwe cele 
tej. roboty. = 

P. poseł Cham zorganizował strajki 
rolne w powiecię bobreckim, gdzie chło- 


bę folwarczna, zabraniajac obrządzania 
i karmienia inwentarzy i.. tratując całe ła- 
ny dojrzeęwającego zboża. = 
Ogół z podziwem patrzy na tę, jak do 
tychczas, bezkarna działainość p. Chama, 
(który, w każdem innem państwie byłby 
już dawno wraz ze swym sztabem za kra- 


pi urządzają awantury, terroryzując Siuż- | 


KULTURA. 


I SZTUKA 


POLSKI RUCH WY DAWNICZY W AMERYCE 


Donoszą z Scranton w stanie Pensyl- 
vania: Nakładem wydawnictwa „Straż“ 
wyszia powieść p. t. „Prezent ślubny”, 


Domosza z Nowego Jorku: Poczaw- 
szy od jesieni, w szkołach tutejszych, jak 
również w kilku szkołach w stanie Massa 
chuscetts, wyświetlane będa filmy, uwi- 
doczniające funkcje wewnętrznych orga- 
nów ludzkich i zwierzęcych. Filmy te wy- 
X. 


tą więzienną. Wszakże tak zwana „niety- | konyWane sa przy pemócy * promieni 


jkalność poselska“ nie jest koncesja u- 
prawniająca pierwszego lepszego p. Chá- 
ma do popemiania zbrodni na szkodę 
Państwa, do zakłócania publicznego spo- 
(koju, popełniania gwaitów i niszczenia 
cudzej własności! 

rych czasach, widzimy roziuzriiadnie wszel 
kich wiazadej spolecznych, zanik pojęć 
moralnych i przerażającą deprawację dusz 


ŚWIĘTO FRANCUSKIE W WARSZAWIE 


Dnia 14 lipca, jako w dniu święta na- 
rodowego Francji, staraniem Towarzy- 
stwa Polsko-Francuskiego odbyła się w 
stolicy uroczysta akademia. 

O godz. 6 popołudniu, w pięknie ude- 
korowanej zielenią i flagami o barwach 
narodowych francuskich i polskich sali 
Rady Miejskiej, 
ciele rządu z podsekretarzem stanu, w Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicznych p. Wy- 
sockim, korpus dyplomatyczny z nuncju- 
szem apostolskim Marmaggim i ambasa- 
dorem Francji Larochem, reprezentanci 
ciał ustrawodawczych z marszałkiem Sej- 
mu Daszyńskim i Senatu Szymańskim, 
wyższe duchowieństwo z kardynałem Kam 
kowsktmu. i biskarpem polowym=tialleikx. 
przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych, _ reprezentanci municypalnych 
władz stolicy z prezydentem miasta Śło- 


zebrali się przedstawi- 


francuskiej, kolonja francuska, . delegacje 
różnych stowarzyszeń i związków oraż 
licznie reprezentowane sicry społeczeń- 
stwa polskiego, | 


Akademię zagaił ' imieniet Komitetu 
,Uczczenia Francuskiego ' Święta Narodo- 
wego p. Mieczysław Szymański, poczem 
|z ramienia Towarzystwa Polsko-Francu- 
skiego przemawiał p. Bogusławski. Po 
przemówieniu tem orkiestra wykonała, 
francuski hymn narodowy „Marsyljankę*. 
Nasiępnie przemawiali marszałek Senatu 
Szymański oraz prezydent miasta Sło-| 
miński. Na przemówienia te odpowiedział | 
p. Ambasador Laroche, dziękując za wy- 


pióra księdza J. L. Zawistowskiego, pisu- 
jącego pod pseudonimem Stanislawa Oko 
| piszczaka. 


FILM ANATOMICZNY W SZKOŁACH AMERYKANSKICH 


Profesor Clair Turner z Instytutu Techno- 
logicznego w Massachusetts jest zdania, 
że sto lekcyj książkowych nie utrwak 
tych wiadomości w pamięci uczmia tak 
mocno, jak jeden pokaz filmowy. Sądzi 
icn, że metoda ta znajdzie wkrótce zasto- 
sowanie we wszystkich szkołach amery- 


kańskich. 


, UZNANIE DLA ORGANIZATORA OBCHODU KU CZCI PUŁASKIEGO 


 Donosza z Nowego Jorku: Prasa pol- 
sko - amerykańska wyraża wielkie uzma- 
|Milkwaukee; porucznika “rezerwy wojsk 
amerykańskich, który w ostatnich trzech 
latach poświęcił się wyłacznie pracy nad 
zorganizowaniem ogólno - amerykańskie- 
go obchodu ku czci Kazimierza Pułaskie- 
go, z okazji 150 rocznicy śmierci bohate- 


'ra pod Savannah. Praca p. Werwiń- 
skiego wyda'a dobre plony, gdyż zarów- 


Żyjemy w bar dzo „smutnych i ponu- |nie dla p.- Ignacego IK. Werwińskiego z no rząd federalny, jak i poszczególne sta- 


lny, obchodzić beda rocznicę śmierci Pu- 
lłaskiego, przypadająca w dniu Il paź- 
dziernika b. r. Uznzmie dla pracy p. Wer- 
„wińskiegóo należy się tembardziej, że jest 
to przedstawiciel już trzeciego pokolenia 
polskiego w Ameryce. 


- NOWY ZARZAD ZWIAZKU ZAWO DOWEGO LITERATÓW WE LWOWTŁ 


Związek Zawodowy Literatów Pol- 
skich we Lwowie wybrał nowy zarzad w 
|następującym składzie: prezes prof. uni- 


niu ma już poza sobą pierwszy rok pracy 


świadczenia tego roku uwydatniły z jed- 


| nej strony wielka celowość programu nau 


kowego kursu, lączącego jaknajszczęśl:- 
wiej teorję z praktyką, z drugiej zaś wy- 
kazały jego istognie- wielką, potrzebę. Spo- 


rażone pod adtesertypazjjtii frahcuskiego 
słowa wielkiej przyjaźm. Orkiestra wyko- 
nała polski hymn narodowy. Dalszą część 
programu Akademii wypełniły produkcje 


mińskim, członkowie wojskowej misji 


ZLOT HARCERSTWA - 


W niedzielę został uroczyście otwarty 
w Poznaniu drugi narodowy zlot Harcer- 
stwa Polskiego. Zlot odbywa się w olbrzy- 
mim obozie nad brzegami Warty za kaie- 
drą Poznanską. Obóz tworzy kilkaset na- 
miotów, a w zlocie bierze udział przeszło 
6.000 harcerzy. Przybyli harcerze nietylko 
z całej Po!ski, lecz także harcerze polscy z 
Czechosłowacji, Niemiec, Danji, Estonii ı 
Łotwy. Pozaiem przybyły delegacje skau- 
tów zagranicznych, 

Uroczystość otwarcia została zainąugu- 
rowana mszą. odprawioną przez przew- 
dniczącego oddziału Brzeskiego, księdza 
Szczerbińskiego. Na nabożeństwie obecni 
byli przedstawiciele władz, m. in. kurator 
Okręgu Szkolnego, dr. Namysł, v. Prezy- 
dent m. Poznania dr. Kiedacz, który jest 
przewodniczącym Komitetu organizacyj-, 
nego, przedstawiciele społeczeństwa po- 
znańskiego, Oraz Naczelny Harcerz Rze- 
czypospolitej, jenerał Haller. Wokół ołta-| 
rza ustawiły się wszystkie drużyny har- 
cerskie. 

Po nabożeństwie i kazaniu ksiądz 
Szczerbiński wręczył wybitnemu działa- 
czowi na niwie hareerskiej, naczelnikowi. 
głównej kwatery męskiej p. Sedlaczkowi 
pamiątkowy proporzec, a następnie, przy 
dźwiękach pobudki harcerskiej, wciągnię- 
to na maszt główny sztandar zlotowy, po- 
czem przewodniczący komitetu organiza- 


OTWARCIE WYSTAWY REGJONALNEJ 


Dnia 14 fipca otwarta będzie w Pultu- 
sku trzecia wystawa regjomalna na tere- 
nie Woj. warszawskiego. Otwarcie nastą- 
pi w obecności przedstawicieli  wiadz. 


wokalno - muzyczne. . 


| 
| 


cyjtego, dr. Kiedacz powitał przybyłycn 
reprezentantów. władz, delegacje innych 


tegoroczny zlot harcerski jest 
jliczniejszym od poprzedniego zlotu pol- 
skiego, lecz że przewyższa nawet zlóty 
innych wielkich państw. Kończąc prze- 
mówienie, wzniósł v. Prezydent Kiedacz 
na cześć Rzplitej i p. Prezydenta Mościc- 
kiego trzykrotne „czuwaj*. Następnie 
powitał zlot imieniem naczelnictwa p. 
Olbromski, poczem p. Sedlaczek otwiera- 
jąc zlot. stwierdził, że jest on manifesta- 
cją harcerstwa polskiego z okazji X-le-| 
cia Odrodzenia . Poiski i.z okazji X-lecia| 
konsolidacji Harcerstwa Polskiego. | 

Następnie odbyło się zwiedzanie obozu, 
poczem około godz. 12-ej drużyny usta- 
wiły się do pochodu, poprzedzone star- 
szyzną harcerską. Pochód podążył ulica- 
mi miasta do ratusza, gdzie przedstawi- 
ciele władz i starszyzna odebrali defiladę | 
Czoło pochodu tworzyły delegacje ob-, 
cych państw, dalej harcerze polscy z poza! 
granic Polski, wreszcie wszystkie chorą- | 
gwie polskie. Następnie pochód udał się. 
do pomnika Kościuszki, przy ul. Mar=| 
szałką Focha, a stamtąd, po złożeniu 
wieńca, z powrotem do obozu. Popolu- 
„dniu odbyło się w gospodzie harcerskiej | 
Pn a następnie gaweda przy ogni- 
sku. 


narodów i gości, przyczem stwierdził, żće| , 
nietylko| ` 


sować = Absolwenci pierwszego roku, 
zdawszy agzamin „końcowy, idą obecnie 


Katolicka Szkoła Społeczna w Pozna- | 
|się nowy kurs, 
dwuletniego kursu pracy społecznej, Do- otwarte. Na kurs ten przyjmuje się osob! 
ipo ukończeniu 18 roku życia, posiadają- 


'wersytetu J. K Kozicki (ponownie), wi- 
ceprezes — Ostap Ortwin, sekretarz — 
pani P. Iwienicka, skarbnik — prof. Broń 


czyk. 


| Z KATOL. SZKOŁY SPOŁECZNEJ W POZNANIU 


W październiku zaś r. b. rozpoczyna 
na który wpisy są już 


ce dyplom ukończenia ogólnokształcącej 
lub zawodowej szkoły Śreglniej. W wyjat- 
kowych wypadkach przyjmuje się osoby,- 


.posiądającę conajmniej dobre świadectwo 


łeczeństwo: poczyna::się nim żywo interen- ukcńcąenyi Mikias szkoły średniej, 07 


lile zdadzą egzam'n wstępny. Wnioski o 
przyjęcie, zaopetrzone w. metrykę uro- 


—w myśl programu naukowego kursu— 'dzemia i chrztu, świadectwo szkolne, po- 


na sześciomiesięczna praktykę do instytu- 
cyj i urzędów społecznych i wracaja w 
lutym przyszłego roku na dalsze studja 
do szkoły. 


własnoręcznie napisany Życiorys, 


lecenie ks. proboszcza lub ks. prefekta i 
należy 
kierować do dyrekcji Katolickiej Szkoły 
' Społ. w Poznaniu. Podgórna 12-b. (KAP). 


LIPIEC | Dzis: NM. Szkaplerż. 
Jutro: Aleksego 
l ak Wschód słońca 4. 5.34 
5 Zachód godz. 19.50 
edi W Wschód księżyca 15.57 
" WTOREK Zachód godz. 0.0 


RESTAURACJA ZAMKU 


Roboty w roku bieżacym skoncentro- 
wame zostana nad przebudową Północne- 
go Skrzydła Zamku oddzielającego oby- 
dwa dziedzińce zamkowe na stałą siedzi- 
bę IPrezydenta Rzeczypospolitej.  Zbudo- 


wane zostaną: na parterze szatnia i biu-. 


ro 'kancelarji p. Prezydenia. Na pierwszem 
pietrze powstanie wielka sala jadalna ze 
specjałną kuchnia przystosowaną do przy 
jęć reprezentacyjnych. Stara Sała „Sejmo- 
wa“ zniekształcona przez zaborców, przy 


miarów. Na piętrze drugiem wybudowa- 
ne zostaną pokoje gościnne dla gości Pa- 


| na Prezydenta. 


Równocześnie zapoczątkowana będzie 


„budowa prywatnych apartamentów Prezy 


| gò, ciechanowskiego, makowskićgó, prza- 
snyskiego i mławskiego. Wystawa okre- 
gowa była poprzedzona wystawami po- 
wiatowemi w Makówie i Przasnyszu, któ- 


lfagady zamku od strony Wisły, skasowa- 
‘na zostanie część ulicy Bugaj dła utworze 
nia parku zamkowego. Obecie koszary 
beda zburzone, a fundamenty pod mowe 
'założóne zostaną już przy brzegu Wiszy 


Wystawa ma ma cełu uwidocznienie do- re cieszyty się wielka frekwencja miejsco. na terenach zajmowanych obecnie przez 


robku kuńniratnego powiatów: puftuskie- 


wej ludności, a szczegółnie rolników. 


jprzystamie towarzystw żeglugowych. Pa- 


wrócona zostanie już do pierwotnych roz- | 


| denta Rzeczypospolitej na piętrze drugiem ; 


lac pod Blacha przystosowamy zostanie 
dla biur dyrekcyj zbiorów państwowych 
i mieszkań wyższych urzędników kance- 
larji cywilnej i adjutantury wojskowej 


‘| p- Prezydenta. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 

W ub. niedzielę około godz. rano na 
szosie lubelskiej na 16 klm. od Warszawy 
nastapi.a katastroła samochodowa, której 
ofiarą padł redastor naczeiny „Epoki“, wi 
ceprezes Zwiazku Syndykatów Dzienni- 
karskich. p. St. Grostern. Z nieustalonej 
dotąd przyczyny samochód, w którym 
znajdowały się cztery osoby, zaczął koło- 
wać, wjechał w rów, znowu zatoczył ko- 
lo i rozbii się o drzewo. P. Grostern uległ 
skomplikowanemu złamaniu mogi powy- 
żej kołaną. Żona p. Grosterna uległa po- 
łuczeniu i otrzymała kilka drobnych ran. 
Inne osoby doznały lekkich obrażeń. Re- 


daktor Grostern umieszczony został w 
szpitalu dr. Solmana. Stan chorego jest 
| dość ciężki. 


UPADEK Z WOZU 

Na szosie radzymińskiej spadl z wozu 52- 
letni Piotr Walczak, robotnik, którego ze zla- 
maną prawą golenią i obu kościami podudzia, 
przewiozło Pogotowie do szpitała Przemienie- 
nia Pańskiego. 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

Na idącego szosą w OQkuniewie, od baonu 
manewrowego w Rembertowie 48-letniego Rro- 
nisława Żara (Rembertów), najechał samo- 
chód wojskowy. Żara ze złamaną lewą nogą 
powyżej kostki przewieziono do szpitala św. 
Rocha. 


Í 
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ZAGADKOWY ZGON oraz pp. Rotter-Jarnińską, Gromnicką, Maj- =———. Junoszą - Stępowskim, Pancewicz - Leszczyń- 
Pociągiem z Koluszek przywieziono na dwo- drowiczówną, Justjanem, F. Frenklem, Hny- Teatr Polski | ską, Jasińską i Stachowskim na czele. 

rzec Główny 32-letniego Władysława Kotnow. | dzińskim, Solarskim, Biernackim. W środę „Wielki kram” Bernarda Shaw'a. 
skiego, sekretarza urzędu skarbowego na pow TEATR LETNI Dziś grana będzie po raz Rosa ómnia TEATR MAŁY. Dziś i jutro gorąco oklaski- 
Warszawski, zamieszkującego przy ul. Gre | ty z rzędu pełna humoru krotochwila W. OSD OM (Ay. wane „Śluby panieńskie” Fredry z Leszczyń- 
jeckiej 39. Wkrótce po przewiezieniu z dwor. apackiego „W czepku urodzony” z pp. Lene- mw |skim, Maszyńskim, Stanisławskim, Małicką, 
do szpitala Dz. Jezus, Kotnowski życie zakoń- "Ówną, Łaską, Chaveau, Kurnakowiczem, Or- TEATR POLSKI. Dziś „Bolesław Śmiały”— | Modzełewską, Słubicką i Bogusińskim w ro- 
czył. Przyczyna śmierci nieustalona. widem i innymi. | Wyspiańskiego z Adwentowiczem, Kazimierzem; lach głównych. 


Kasa zamówień Teatrów Miejskich na czas 


J od 15 lipca do 28 sierpnia b. r. będzie zəm- 
KRADZIEŻ PRZEZ OKNO knięta. Bilety na 3 dni naprzód nabywać ść 


w Skolimowie, za pomocą wyjęcia szyby w| na w kasie każdego teatru. | Biuro ida, zl yje m sadzy wyjątkowej 


oknie, dostał się złodziej do mieszkania Jana! na 


_ Spr i z 154 2 i a tza9$: 
i a ygd "hm PAŁ Szrawcszonej prze ię KAR ata móaozierdzia Ewolicrnsści 
sku. Zuchwały opryszek skradł aparat radjo- —- = a vik s 
wy wartości T00 sł. i — korzystając z twarde. FUTRA na RATY TAMKA Mm 27, samle z elmin TR LWIA 1929 P 
go snu domowników — zbiegł. NE najdogodniejszyci a | s 
ych warunkach, przez czer- 5 
13 3 wiec, lipiec i sierzień 49 proc EA niż ad ULICA Nr. NAZWISKO POŁOŻENIE 
C EZA dzie. rylko w firmie m 2 = 02 
GQ” N_ ae |Gzrodokca 62 | Witkowska Antonina wdowa chora dz. dr. 3 
imo) E 
TE A 1 TRY | ufa 2 © Kamienne SU) | 1 | Kaczmarek Stanisława | wdowa dz. dr. 4 
| WARSZAWA, ULICA DZIELNA Nr, 5 m. 34, TIL Mr 245-31. | Wileńska 15 | Kłopotowska Bronisi. wdowa dz. dr. 8 
REPERTUAR. | Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie Gostyńska 19 Lesiak Paulina | wdowa chora dz. dr. 5 
6 Rad oboz Jard RE. duży rabat. awia 96 | Koźmińska Stefanja wd. bez pracy dz. dr. 4 
. i Ao * a Odpowiedziamym i stalyn kiijaajon haz zt'iszki Marjensztadt 3  Florejkowska Leokadja wdowa dz. dr. 5 
świetna komedja Blizińsk P p J 2 p J 1 
ja Błizińskiego „Pan Damazy” Kobińsk 5 | Mir k Ol > ch dz. dr. 3 
ha Bat ta + s wTEKUEW NAród |Jak również przyjmujemy wszelkie cbstałunki, | opinska ynarczy ga mąż chory az. dr. 
HG POŁOWY, Narodowego: przeróbki, przemodelowania i do farbowania | Pawia 90 Niewiadomska Marcela | wdowa dz. dr. 3 
z Mieczysławem  Frenklem w roli tytułowej! A systemem Lipskim. |Kępna 4 | Kruszyńska Józefa | wdowa dz. dr. 4 
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OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916 r, Warszawa 1927 r. 
ORTOPEDA 


KOWOCZESNA VATWÓGNIA |Geooseooe6 ZAKŁAD 
STEMPLI I KLISZ | KAMIENIARSK. 


Po 5 zł, tygodniowo 


mą MABSZKŁKOWSKA Nr. 42 


taiefan 146-582. 


Ceny konkurencyjne. 


Kowy-Świat Nr. 38, Tel. Nr. 145-92. 


KAUCZUKOWYCH | Wykonywa: 
NA RATY Warszawa, Nowy-Świst 40. Seki marmurowe, Sakwy. | | ANT. KUGLER 
owca reperacje takowyc 
Wyżymaczki amerykańskie, w podwórzu śdzie kino Z. GR SIORO ws xI i ' i Fi i 


nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, imdszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, „primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 


WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


| gury ZBRowu 


5 graSsSZy to wydatek „na który w JĄ 


TAPICER-DEKORATOR 


SZEWC ORTOPED i i rotezy, apara 
chenne. Przyjmuje roboty i przeróbki po sh każdegn: VoplerSrmlo pe c 0 YSTA rk Pymęj ced Slice 3 
M wyjątkowo niskich cenach | iko 274 dh A BIERNACKI poleca GŁÓWNY SKŁAD = WR ga 

d ja } 
„WYGODA byl fotele KLUBOWE, kryte skóż e! S SroazX: 5 APAM KLIMKIEWIC rzepuklinowe 
k sik 3 rą, Kazeikiemi materjami, otoma- Do nabycia w Księgarni Elektoralna 19 Marszałkowska 154 tala na tacie 
5 6 b t - | = Ę 

sioralkowąke 50. m. -20. || 9y- Grczagy. Kozety, materścego PRZEGLĄDU RAFOLICAIEGO | k Warunki dogodne. PASE 


stopę i obuwie 
ortopedyczne. 


2-ga ‘briana. Telefon 533-73 WARSZAWA, KRAK. BRZEDM. 71. 


Cenniki bezpłatnie. 


R ah iE Eate pamo tam 
VEDE LUKSYSDWE, Gebiety, Jadar- 
me, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, kłubowe gamitury skó- 
rzanc nowe í okazyjne. e zel = 
knych kompłetów okazyjnych 
niebywałe nizkich cenach, lecz PAW 
tówką.-— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedziafnym częściowy 
kredyt Krucza 34, STEFANS Ki 
Prosimy adres zachować. 


MEBLE CENY wyjątkowo niz- 
Li kie, lecz gotówką. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najiepszemt skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentaalnie odpowiedzialnym 

częściowy kredyt. HOŻA 21. 


(NA RATY I ZA GOTÓWKE || "ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
wykwintnę ubiory 


mieś fe Michał Kordus junioriS-ka "za 3! 


poleca firma: poleca własnej hodawil: rośliny szklarmowe i gruntowe w dontcz- 


CZYŻEWSKI Złota 15. kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby'z kwiatów. 


B-cia BABiCZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe I galanteryjne, 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


Chory żołądek bywa jedną z I 


KAPELUSZE BAŁUSTRADY 


PIÓRA WIECZNE 


przyczyn powstawania najroz- 
FILCOWE, schody. okna, kelu- | mattszych chorób zanieczysz- 
reparuje apccjalny zakład po ce- SŁOMKOWE. mny. rakbty Śśłusar- cza krew i tworzy złą prze- 


nach przystępnych skie pe {conach mianę materji. 


PANAMY. 


ky i. zka a y te 4 zag Ge Ą Zieła z gór Marcu dra Lanera 

kowy-Świat 33 w podwórzu. oraz czapki płócienne wÉ pa kiei | = ; sq idealnym środkiem diu uzd- 

awa 10, żel-83-108. s ; 2 ? M tenia żoł a: usuwają ob- 

5 sz ` OPOYE ŁU J. KRYGIEL EEEF TG M LVAN Zi: sai ZA EE urdzenie), są doh- 

po leca: 5 F - 9 rym Środkiem chate, 

p cym ułstwłają funkcję orga- 

miumiuaue | POCHMARA [me | BATUJCIE ZDROWIE 575: 

ar akie chemikatja wybór wi@iki! a 
y ry I ZGODA 3 TEL. 79-24 Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- Zioła z gór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpłenia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
Zdzisław Rudnicki 4 j i deney, soy Bra i Pk hemoroidalne. Cena pół. pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
cza , KOZ |= 
Reklama jest zyle salony 1 komplety klubowe. UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
otówką, ratami. Dogodne wa- 
Warszawa, Podwale 13 poż, Skład Główny: 


dźwignią 


„FLORIDA"”. 
HANDLU 


Chmielna 41, róg Marszałkowskie | 


tel. 335-22 1 191-80. „Proton" — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


. Wyjeżdżając na urfop wypoczynkowy włóż do walizk! kilka 
dobrych książek, abyś w czasie niepogody się nie nudził. 


Powieści: Grochowskiej „Dwór I Chata”, „WOÓjJto- 


Ka PI Gilry patemtowane 3 podwójną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 


Połskiej wytwórni giiz 


NA RATY |Ogłaszajcie sie 


Miodowa 6, tei. 152-20. w dziale 


I ai wna", Spiimaca s Tajemnica Spowiedzi”, 
Polecamy na sezan wiosenny palta s 4 t z" 3 z 
męskie, damskie, garnitury oraz G D ZIE KUPOWAĆ i mg St Łe ZNC LErmite'a* „Jak zabitam moje dziecko", 
materjały łokciowe, kamgzrny, ga- Brenlsiow "Szybewski 1! S-ka Tyszkiewicza „Dziwne Opowieści" 


bardiny, E E 1 inne. w WA RSZAWIE. KAROL STEGNER ul, Trębacz. 


Zakład Krawiecki NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
JAN ŚNIEGUŁA || Szy ge aTa a 
UL. NOWOGRODZKA 25, | | "onecie a aata łe S dogod 
Poleca wykwintną robotę ze swo- Solidna reketa. Ceny konkurencyjna. 


ich I z powierzonych matezjałów. 
SoHdnym udziela kredytu. L, Szabłowski, Bracka ‘$. 


' są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


APOSTOŁ RZYMU? 


niebawem będzie do nabycia 


|rszaewa, erszatkowika 49, tel. 12-48. 


sani? wi l 1 Mamusi, 
ze-w nowym |'roku.szkolnym kupić 
chccesz"książki'1' podręczniki 


W KSIĘGARNI 


PRZEGLADU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. | 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. Odp. 
Elure w Warszawłe, ml. Podwale 13 
teliefonv 191-60 I 398-322. 


Wissne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjmą, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


ksi C. Borkowski: 
'W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
! Telefon 2535-96, 
le obstafunki z własnych 
i powierzonych materfjałów, 
po cenach przystępnych. 
Sołidnym udzielamy kredytu. 


we wszystkich księgarniach. 


p 


CENA NUMERU w Warszawie i ma warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji*4 zł. 50 gr. zagranicą zł6 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmłank! 1szł. 30: gr. Za tekstem 
znyczajne) układ 8 szpaltewy 50 gr. Drobae za wyraz /20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabclaryczne i fantaayjne skośne} o 50% drożej. 
Ogłoszenia Przyjmuje sie tylko za gotówke, 


Redaktor odpowiedzialny i kier. literacki: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: Dose Prasy Katolickiej Sp. z o. a. 


- ke 


